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Niemcy wypowiedziały wojnę
WWaśMjfJi a n o  w  i

przeciw bombardowaniu Almerii
■

JA W N E POPARCIE GEH. FRANCO
ze s ś r o n ą g  W S o c ł t  i  /l/femiec

Paryż, 2 czerwca (tei. wl.).
Pomimo względnego uspokojenia u 

inysłów, oninia mięazynarouowa jest 
nadal zaniepokojona o rozwój wyda­
rzę n.

Relacje ze zbombardowanej Alme­
rii brzmią tragicznie, ale „Temps“ i 
„Echo de Paris“ (Pertinax) wyraźnie 
obarczają rząd waiencki winą za bom 
bardowanie „Dcutschland“, odrzuca 
jqc lym samym tezę o ostrzeliwaniu 
hiszpańskich samolotów repunlikań- 
skich przez załogę pancernika niemie­
ckiego. Niemniej przyznają, że 
„Deutschland** nie miał prawa stacjo­
nowania w porcie Ibiza i widzą w 
bomnardowaniu Almerii akt samowo­
li w warunkach zgoia niezwykłych 
dokonany.

Konflikt niemiecko - hiszpański 
wszedł teraz na drogę ukłaaów dy­
plomatycznych, ale wycofanie się Nie 
miee i Włoch z komitetu neutralno­
ści i odmowa udziału ich \v akcji kon­
trolnej wybrzeży hiszpańskich, sytu­
ację komplikuje.

Wrażenie w Genewli wśród obec-

nych tam deiegacyj jest takie, „jakby 
państw a totalne pragnęły uciec się do 
nowej próby sił i do manifestacji, 
zdradzającej wolę ich szybkiej likwi­
dacji wojny domowej hiszpańskiej, 
zwycięstwem jenerała Franco4*. („Oe- 
uvre4‘). -

Korespondent berliński „Temps44

donosi: W  kotach politycznych Rze­
szy mówi się otwarcie, że polityka ne- 
trainości bezwzględnie zbankrutowała 
tak, że nah-ży się zapytać, czy W ło ­
chy i Niemcy nie skorzj stałyby rado­
śnie z pretekstu, aby skończyć z neu­
tralnością i jawnie wspierać jenerała 
Franco.

Jfsa ry Alm erii
Londyn. PAT. —  Reuter donosi z 

W alencji: Nadeszły tu nowe w iado­
mości z Almerii. W  szpitalu umie­
szczono 38 ciężko rannych mężczyzn 
i jedno dziecko oraz 50 osób lżej ran­
nych. Kontrtorpedowiec ■ brytyjski 
,,Hostile“ znajduje się obecnie na w y­
sokości portu Almeria pełniąc funkcje 
kontrolne. 1 *

Niemcy żądają utworzenia stref
Londyn. PAT. —  Wysunięte przez 

Niemcy żądanie gwarancyj, uważane 
zasadniczo w Londynie za słuszne, 
wywołuje jednak pewne wątpliwości 
co do praktycznego zastosowania.

Współdziałanie bowiem flot 4-ech 
mocarstw w razie naruszenia przez je ­
dną ze stron walczących, stref bezpie­
czeństwa, utworzonych ewentualnie w

1-sza P R Z E G R A N A  C H A M B E R L A IN A
Londyn. PAT. —  Prasa wszystkich 

odcieni wyraża swe uznanie dla od­
wagi cywilnej nowego premiera Ne- 
ville Chamberlaina, który nie obawiał 
sie naraziC swego prestiżu ani swej 
miłości v łasnc j i wycofał swój pro­
jekt daniny na obronę narodową, 
który wywołał w parlamencie i City 
taką opozycję.

Uzienniki chwaląc ten pierwszy akt 
nowego premiera podkreślają, iż pre­
mier Chamberlain dowiódł, że jest 
szczerym parlamentarzystą i demokra 
tą, ustępując przed solidarną opinią 
parlamentu i kraju. Prasa oczekuje, 

krok premiera wywoła korzystną

reakcję na dzisiejszej giełdzie londyn 
skiej.

portach hiszpańskich, oznaczałoby 
wspólną akcję mocarstw w obręoie 
wód terytorialnych, co jest sprzeczne 
z ustalonym prawnie poszanowaniem 
tych wód i uznaniem ich za nienaru­
szalne.

i W  związku więc z trudnościami, ja- 
kiei^pociąga za soba tworzenie stref 
bezpieczeństwa i współdziałanie flot 
4 mocarstw, wryłowiona została pro 
pozycja, aby zaniechać twoi zema 
stref bezpieczeństwa oraz aby okręty 
sprawujące kontrolę, unikały wogóle 
portów' hiszpańskich i zawijały wyłą­
cznie do portów? neutralnych. Z dru 
giej jednak strony uważane jest, że 
o ile rząd w W alencji i rząd gen. 
Franco zobowiążą się uroczyście do

ścisłego przestrzegania 'strei bezpie­
czeństwa, to ryzyko naruszenia ich 
jest tak minimalne, że praktycznie 
może być zignorowane

Pro te st rząd u  
W alencji

Walencja. PAT. -  Wczoraj popo­
łudniu gabinet zebrał się na posiedze­
nie celem rozpatrzenia sytuacji mię­
dzynarodowej. Po posiedzeniu min. 
Jczos Hernandez oświadczył, iż wy­
słana została do komitetu nieinter­
wencji nota z protestem przeciwko 
bombardowaniu Almerii.

ffi

Dla zdrowia pożądany 
Kołnierz w p ro ‘ni prany!

, P R A L N I A
i tylko 33‘ 3'

K ra k ó w , ^ P L N IC A  o
p ie rze  n a jp ię k n ie j !

Kołnierz 10 groszy. — Ubranie 3 50 zł.

Portugalia wystąpi z  komitetu
Lizbona. PA T  Ministerstwo spraw 

zagranicznych ogłosiło komunikat, w 
którym donosi, że rząd portugalski 
za pośrednictwem swego ambasadora 
w’ Londynie złożył w Foreign O ffice 
następującą notę: Rządy W łoch i N ie­
miec zakomunikowały komitetowi nie 
interwencji, że na skutek bombardo­
wania ich okrętów wojennych przez 
samoloty rządu hiszpańskiego w W a ­
lencji, powstrzymują się odtąd od 
współpracy z komitetem i zaprzesta­
ją pełnienie kontroli morskiej pow ie­
rzonej ich okrętom dopoki nie udzie­
lone im będą gwarancje przeciwko 
powtarzaniu się podobnych wrypad-

nreinrfemei»c/f
ków, Zważywszy, że zaniechanie kon­
troli wzdłuż znacznej części wybrze­
ży hiszpańskich przerywa na korzyść 
jednej ze stron rówmowagę, jaką sta­
rano się stworzyć w  systemie kontro­
li, zwłaszcza o ile komitet nie zdoła 
w najbliższym czasie udzielić gwaran­
cyj, umożliwiających dwom wspom­
nianym mocarstwom dalsze prowradze 
nie kontroli przez ich okręty —  rząd 
portugalski, składając protest prze­
ciwko zamachom dokonanym na o- 
kręty pełniące służbę z ramienia ko­
mitetu, oświadcza, iż od tej chwili 
zastrzega sobie możność zmiany sta­
nowiska w stosunku do delegatów,

sprawujących kontrolę morską na 
statkach, mających przybić do por­
tów portugalskich oraz w  odniesieniu 
do ułatwień przyznanych przedstawi­
cielom ambasady brytyjskiej w L iz ­
bonie, mających obserwować ścisłe 
przestrzeganie przepisów nieinterwen 
cji na granicy portugalsko - hiszpań­
skiej.
! Załącznik do tej noty wyjaśnia, że 
ambasador portugalski w Londynie 
otrzymał instrukcje pozostawania w 
komitecie nieinterwencji do czasu 
gdy rząd portugalski nie nabierze 
przekonania, że znalezienie zadawala­
jącego rozwiązania jest niemożliwe.
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„KURIER PORANNY44 W ZBOGACIŁ

SIĘ O JEDNEGO EX-ENDEKA
Jak wiadomo, kierownictwo reda­

kcji warszawskiego „Kuriera Porań 
nego“  objął ex-endek p. Piestrzyński. 
Obecnie dowiadujemy się, że drugi 
ex-endek p. Klaudjusz Ilrabyk, został 
politycznym redaktorem tego „K urie­
ra". Teraz już z-endeczona redakcja 
jest w komplecie i może używać sobie 
na całego, jak zresztą już uczyń.ła w 
sprawie Brześcia.

P. Hrabyk, znany jest i na gruncie 
krakowskim, gdzie przed kilku laty 
razem z dr. Świrskim redagował en 
deckiego „Gońca". Przeniósłszy się do 
Lwowa, prędko zorientował się, że 
endecja daje mu zbyt małe pole do 
działania i został sanatorem. Po nieu- 
dałym eksperymencie z „Kurierem  
Lw ow skim " p. Hrabyk został naczel­
nym redaktorem sanacyjnego „D zien­
nika Polskiego1", teraz zaś znalazł wi 
docznie lukratywniejszą posadę w 
.Warszawie.

Jestto zresztą modą a młodych ex- 
endeków przesadzać w  lojalność dla 
partiii, której poświęcili endecję Tak 
postępuje p Stahl, za nim poszedł p. 
Piestrzyński teraz p. Hrabyk, jest 
trzecim w tym zbiorze. To  są natural­
nie w ięcej znani, gdyż mniejszych pło 
tek jest legion. Niema sanacji, bedzie 
OZN, czy co innego.

Konflikt niemiecko-hlszpański
temaiom rozmów dyplomatycznych

Londyn. PAT. —  Korespondent fla- 
vasa donosi, że angielskie koła dyplo­
matyczne wskazywały dziś rano, że 
główny wysiłek rządu brytyjskiego w  
następstwie bombardowania pancer­
nika „Deutschland44 i represji, doko­
nanych w JImerii, dotyczyć będzie 
głównie trzech punktów: 1) unikanie 
wszelkiego pogłębiania istniejących 
trudności i wpływanie w sposób uspa­
kajający na rząay zainteresowane, 2) 
wynalezienie we współpracy z rządem 
francuskim i w drodze wymiany po­
glądów z innymi rządami systemu 
gwarancji bezpieczeństwa dia okrę­
tów biorących udział w akcji kontrol­
nej, czyniąc w ten sposób zadość nie 
tylko wymaganiom niemieckim i wło­
skim, lecz także potrzebom Francji i 
Anglii. 3) w okresie, gdy prowadzone 
będą rokowania w tej sprawie, muszą 
być uzupełnione luki wyniałe z wyco­
fania się okrętów niemieckich i wło­
skich z akcji kontrolnej. Chodzi bo- 
biem o uprzedzenie wszelkiego rodzą 
ju incydentów, a w konsekwencji 
wszelkiego rodzaju uchybień od zasa 
dy nieinterwencji, które mogłyby stać 
się źródłem takich incydentów.

Londyn. PAT. —  Odpowiadając w 
Izbie gmin na zapytania przewódcy 
Labour Party Attlee w sprawie incy­

dentów z pancernikiem „Deutsch- 
land" i w Almerii, minister Eden po­
tw ierdził wspólną decyzję niemiecko- 
wtoską powstrzymania się od udziału 
w akcji kontrolnej oraz wycofania 
przedstawicieli tych państw z kom i­
tetu nieinterwencji Jednakże, m ówił 
minister Eden, na podstawie zebra­
nych przeze mnie inform acyj sądzę, 
iż rządy Niemiec i W łoch uważają, 
iż plan kontroli stosuje się do nich 
nadal z wyjątkiem  tylko udziału ich 
w  akcji kontrolnej i w obradach ko­
mitetu nieinterwencji. Rząd W . Bry­
tanii wyraził głębokie ubolewanie z 
powodu decyzji niemiecko-włoskiej i 
czynić będzie wszystko, co będzie mo­
żliwe, aby przeciwstawić się dalsze­
mu zaostrzeniu obecnej sytuacji. Rząd 
Jego Królewskiej Mości pozostaje w 
ciągłym kontakcie z innymi rządami 
celem zastanowienia się, jakie środki 
możnaby zastosować nt jkorzystniej 
dla zapewnienia poprawy sytuacji.

Na dalsze zapytanie Attlee, czy zda­
niem ministra sprawa ta wniesiona 
być winna na votum L ig i Narodów, 
min. Eden odpowiedział, iż w iado­
mym n*u jest, że rząd hiszpański w 
deklaracji złożonej wczoraj w Lidze 
Narodów nie domagał się rychłego 
zwołania sesji.

Nowe propozycje p. Ribbentropa
w  spraw ie nieinterw encji

Londyn. PA T  —  Naprężenie w ywo 
łane w Londynie wskutek incydentu 
niemiecko-hiszpanskiego w związ.-u 
ze zbombardowaniem pancernika 
„Deurschland" i portu A lm erii zaczy­
na stopniowo mijać. Ze strony niemie 
ckiej istnieje tendencja unikania za­
ostrzenia sytuacji. W  kołach niemiec­
kich nie ukrywają, że Niemcy chętnie 
powrócą do współpracy w  ramach ko­
mitetu nieinterwencji, gdy tylko udzie 
lone im zostaną wystarczające gwa­
rancje bezpieczeństwa na przyszłość. 
Ambasador von Ribbentrop konfero­
w ał dziś z ministrem Edenem i wyda­
je  się, że rozmowa ta doprowadziła 
do sprecyzowania niemieckiego pun­
ktu widzenia co do gwarancyj. Amba 
sador von Ribbentrop miał wysunąć 
dwie propozycje: tj. utworzenie w 
portach hiszpańskich ściśle określo­
nych stref bezpieczeństwa, do któ­
rych okręty wojenne, biorące udział 
w  kontroli morskiej mogłyby Bezpie­
cznie zawijać celem nabrania wody,

paliwa i ewentualnego krótkiego od­
poczynku, 2) ustalenia zasady zbioro 
wego współdziałania flot wszystkich 
mocarstw, biorących udział w  kontro­
li morskiej, w razie, gdyby jednostki 
bojowe któregokolw iek z tych mo­
carstw7 zostały zaatakowane przez któ 
rąkolw iek ze stron walczących w H i­
szpanii. . W spółdziałanie to miałoby 
oczywiście form ę zbiorowego odpar­

cia ataku, względnie zbiorowej sank­
cji karnej

Podkreślić należy, że z wyjaśnień 
udzielonych i m inistrowi Edenowi 
przez ambasadora von Ribbentropa, 
wynika, iż Niemcy w dalszym ciągu 
czują się zobowiązane do przestrzega 
nia przepisów kontroli, o ile chodzi i 
o niemieckie statki, udające się do Hi 
szpanii.

Moskwa. PAT. —  „Izw iestia " ogła­
szają artykuł na temat ostatnich zajść 
w  Hiszpanii. Omaw iając w gwałtow­
nym tonie incydent z krążownikiem 
„Deutschland", „Izw iestia " zrzucają 
odpowiedzialność za ten wypadek na 
„interwencjonistów" faszysiowskich. 
Zdaniem pisma, incydent został spo­
wodowany dla dania wolnej ręki tym 
kołom, które dotychczas w sposób 
potajemny wspierały walkę przeciw 
rządowi walenckiemu. „Izw iestia " wy

Niem cy są w in n e ...

♦ Gdziekolwiek ukazuje się widmo 
śmierci, pożoga lub głód, nędza i roz 
pacz, tam roztacza swe ramiona

P o ls k i  C « e r u < « M i y
Ud \  -m ZAPISZ SIĘ NA JEGO CZŁONKA
■ U  Kraków7, ul. Podwale 7. II. p. . 339/37

rażają opinię, że w obecnej chwili zwo 
lennicy ustępstw mobilizują wszyst­
kie swoje siły, aby załagodzić konflikt 
kosztem narodu hiszpańskiego i w ol­
ności. Zdaniem pisma, Berlin i Rzym 
liczą na to, że wśród przeciwników a 
gresji znajdą się tacy, którzy zgodzą 
się na ustępstwa wobec napastnika.

Almeria. PAT. —  Dziś rano odbył 
się pogrzeb części ofiar wczorajszego 
bombardowania. Dzienniki w Almerii 
nie ukazały się z powodu braku prą­
du elektrycznego. W śród budynków 
najbardziej uszkodzonych, znajduje 
się katedra, kościół Św. Sebastiana, 
klinika pogotowia ratunkowego, kon­
sulat meksykański, gmach hiszpań­
skiego Banku Kredytowego, szkoła 
sztuki stosowanej i rzemiosł, oraz 
w ielki hotel Simona, znajdujący się 
w samym centrum miasta. Już od dzi 
siejszego ranka A lm tria  zdawała się 
powracać do życia. Większość m ie­
szkańców, która ukryła się w góry, 
powraca na miejsca, gdzie były ich 
siedziby i poszukuje osób zaginionych 
w czasie paniki. Ruch kołowy jest cal 
kowicie sparaliżowany, gdyż ulice za­
sypane są gruzami. Uszkodzone rury 
wodociągowe zostały prowizorycznie 
naprawione, i woda, która zalała ni­
żej położone ulice, powoli ustępuje. 
Na wszystkich ulicach leżą masy zer­
wanych przewodów telegraficznych i 
telefonicznych. Przewody te poobci­
nano i sprzątnięto, po czym przystą­
piono do nawiązania prowizorycznej 
łączności. Miasto, choć nie powróciło 
jeszcze do normalnego trybu życia, 
otrząsa się powoli z paniki.

700 zabitych — 
. ^ O 1 r a n n y c h  

w Barcelonie
Barcelona. PAT. —  Dokonany dnia 

29 maja atak lotniczy na Barcelonę 
był najgroźniejszy ze wszystkich, ja ­
kie do tej chwili Barcelona przeżyła 
W  ataku brało udział 7 aparatów bom 
bowych. Ogółem padło około 50 poci­
sków, w czym większa ilość bomb za 
palnych W  przeciągu kilku minut zo­
stały zaatakowane wszystkie najważ­
niejsze punkty miasta, okolice portu, 
dworca kolejowego, jakoteż dzielmce 
fabryczne. ‘ Rannych było zgórą 50, 
zabitych około 100.

3 duże bomby padły obok gmachu, 
w którym mieszczą się biura konsu­
latu R. P. Wszystkie szyby gmachu 
zostały strzaskane, niektóre okna w y­
skoczyły z zawiasów.

Przypuszczalnie bomby te były prze 
znaczone dla gmachu centrali telefo­
nicznej, krwawo zapisanej w dziejach 
obecnej rewolucji. Centrala ta zna.i 
duje się w najbliższym sąsiedztwie 
konsulatu.

W  spraw ie ograniczeń p aszp o rto w ych

Obsuwająca się góra
zasypała tłom mieszkalny

Toruń. PAT. —  W czoraj w nocy w 
miejscowości Kozielec w pow. świec­
kim nastąpiło katastrofalne obsunię­
cie góry, jiołożonej w pobliżu W isły, 
na przestrzeni 110 metrów. Stojący n 
po<inóża dom mieszkalny zarządu 
dróg wodnych w Tczew ie uległ zupeł­
nemu zasypaniu i kompletnemu zni­
szczeniu. W  domu tym mieszkała ro­

dzina strażnika rzecznego, Ad. Boja- 
nowskiego, składająca się z 5 osób. 
Wszyscy ponieśli śmierć. Katastrofa 
zastała domowników we śnie, tak że 
nikt nie zdołał się uratować. Spod zwa 
łów ziemi wydobyto dotychczas 4 oso­
by. Piąta ofiara katastrofy jest poszu­
kiwana.

Jutro ślub księcia Windsoru
Tours. PAT. —  Ślub księcia W ind­

soru wyznaczony został ostatecznie 
na godz. 1 1‘30 w nadchodzący czwar­
tek. Do obserwowania ceremonii za­
ślubin dopuszczony będzie cały per­
sonel zamku Do zamku przybył już 
szofer, pozostający w służbie księcia

od 18-tu lat przywożąc ze sobą wnu­
czkę i wnuka, który jest synem chrze­
stnym księcia Windsoru Szofer ten 
prowadzić będzie samochód, którym 
nowożeńcy udadzą się w pdoróż po­
ślubną.

Warszawa. PAT. —  W  związku ze 
znacznym wzrostem podań o paszpor­
ty zagraniczne ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło co następu­
je:

Ograniczeń paszportowych nie na­
leży stosować do osób, które jako cel 
zamierzonej podróży podają jedno z 
następujących państw: Austria, Buł­
garia, Czechosłowacja, Francja tylko 
na wystawę pary ską do 31. 10. 1937 r. 
Finlandia, Jugosławia, Łotwa, Rumu­
nia, Szwecja przy bezpośrednich prze­
jazdach drogą morską i wreszcie W ę ­
gry. Podane w yżej państwa należą do 
dwuch grup, pierwsza grupa to pan 
stwa, do których wyjazd może nastą­
pić bez specjalnych ograniczeń walu­
towych, a m ianowicie: Austria Cze­
chosłowacja, Finlandia, Łotwra i Szwe­
cja. Druga grupa to Bułgaria, Francja, 
Jugosławia. Rumunia i W ęgry, do któ 
rycli środki płatnicze z kraju mogą 
być wywożone w postaci czeków tu­
rystycznych, a nie w postaci efektyw ­
nej waluty polskiej

Warunkiem wydania paszjiortów 
do krajów  drugiej grupy, jest obowią­
zek wykazania się zaświadczeniem 
instytucji dewizowej stwierdzającym 
wpłatę odpowiedniej kwoty na ważny 
do tego kraju czek turystyczny, przy 
czym dzieci do lat 4-ch wolne są od 
obowiązku posiadania takiej akredy 
tvwy.

Zaświadczenia na Francję będą wy 
dawane z reguły tylko na 14-dmowy 
pobyt, a przy przejeździć morzem na 
3 tygodniowy. Opłaty paszportowe do 
wymienionych w yżej krajów  obniża 
się w ten sposób, że za podstawę obli­
czenia opłaty przyjęty będzie termin 
16-dniowy, zaś przy pudróżacli odby­
wanych morzem 21-dni iw y okres \fai 
ności jiaszportu, za który należy po­
brać opłatę w wysokości 40 zł. za o- 
kresy zaś dłuższe kwotę odpowiednio 
wyzszą, paszport miesięczny np. 80 zł. 
przy wyjazdach do Rumunii obowią 
żuje opłata 20 zł. za miesięczny okres 
ważności paszportu.

JEDEN M ILION DLA KUP1ECTWA  
W  POLSCE

Warszawa. PAT. —  Jak się dowia­
dujemy, PKO. przyznała dla drobne­
go kupiectwa chrześcijańskiego trzó- 
ci m ilion złotych kredytu dyskonto­
wego.

Kredyt ten zostanie rozprowadza- 
ny —  podobnie jak i poprzednie dwa 
m iliony —  za pośrednictwem Banku 
Związku Spółek Zarobkowych

W  dążeniu do m ożliw ie największe 
go udostępnienia kredytu drobnemu 
kupiectwu chrześcijańskiemu, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w w y­
niku interwencji PKO. obniżył odset­
ki, które będą pobierane od tych kre­
dytów.
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N I E M I E C K I E  B L U F F Y
w czoraj sytuacja wydawała się 

szczególnie groźną: Niemcy wysyłały 
flotę na wody hiszpańskie, groziły 
strasznym odwetem —  zdawało się, że* 
"o jn a  wisi w powietrzu, ponieważ 
było pewnem, że Anglia i Francja z 
jednej a W łochy z drugiej strony będą 
się temu przypatrywały z założonymi 
rękami.

Skończyło się na zbombardowaniu 
niewinnego miasta. —  Niemcy oświad 
czają urzędownie, że ich akcja odwe­
towa jest skończona i żadnych dal­
szych zamiarów wobec Hiszpanii nie 
mają. Jestto typowy niemiecki bluff, 
jakim  się posługiwały już przed Hitle 
rem i posługują się nim obecnie, jak® 
środkiem wymuszenia na zastraszo-^ 
nym przeciwniku.

Klasycznym przykładem takiego 
bluffu jest wypadek z *„Agadirenr‘, 
wysłanym przez W ilhelma II. do Tan- 
gieru, jako demonstracja przeciw  o- 
kupacji Marokka przez Francję. Gdy 
w Bcrlini : przekonano się, że ten
b lu ff nie zrobił wrażenia, jirędko się 
wycofano i zgodzono się na konfe­
rencję międzynarodową w Algeziras, 
która przypieczętowała klęskę N ie­
miec.

Rzeczą decydującą jest:

CZY NIEMCY CHCĄ WOJNY,
CZY NIE?

Niemcy niewątpliwie przygotowują 
się do wojny. W  jakim celu wydawa­
liby dziesiątki m iliardów na zbroje­
nia, jeżeli nie na odpowiednie przy­
gotowanie się? Inna rzecz czy i k ie­
dy Niemcy będą gotowe do wojny —  
Zdaniem znawców militarnych i sto­
sunków' niemieckich, Niemcy są obec­
nie i na długi jeszcze tzas do wojny 
nieprzygotowane, więcej —  nie są w 
stanic prowadzić wojny.

Rzecz prosta: kraj, wr którym już w

Warszawa. PAT. — Popołudniu od­
była się konferencja prasowa, na któ­
rej szef sztabu OZN. płk. Kowalewski 
informował dziennikarzy o niektó­
rych szczegółach, związanych z dzia­
łalnością obozu.

Płk. Kowalewski skreślił na wstępie 
plan organizacji obozu, stwierdzając, 
że jirace organizacyjne OZN. posuwa­
ją się naprzód. Organizacja terytoria! 
na OZN. poszła w teren wytwarzając 
szereg koinór“ k w jiostaci miejskich 
i wiejskich organizacyj okręgowych. 
Zasadniczo organizacja okręgowa od­
powiada województwu, jednak w  nie­
których województwach, gdzie istnie­
ją większe ośrodKi miejskie, stwrarza 
się również organizacje okręgowa, nie 
zależnie od stolic województw. W  o- 
becnej chwili miejskich organizacyj 
okręgowych istnieje już 19, a 8 no­
wych będzie stworzonych wr tym ty­
godniu. W iejskich organizacyj okrę­
gowych istnieje obecnie 7. Podział or­
ganizacyjny na okręgi wiejskie i m iej­
skie ma charakter tymczasowy, bo­
wiem zasadniczą tendencją kierownic 
fwa obozu jest złączenie organizacyj 
m iejskiej i w iejskiej w jedną całość.

Sztab OZN. ulegnie również reor 
ganizacji. Przewidziane jest stworze­
nie w sztabie wydziału robotniczego, 
społecznego, młodzieży, programowe­
go. Obecnie biuro propagandy będzie 
zamienione na radę propagandy ze sta 
fym sekretariatem.

Kierownictwo OZN. prowadzi roz-

Warszawa. PAT. —  Pan Prezydent 
K- P. przyjął w dniu dzisiejszym, wr o- 
becności p. marszałka —  Śmigłego Ry 
'za, prezesa rady ministrów gen. Sła­

woja - Składkowskiego i wicepremie- 
1 inż. E. Kwiatkowskiego, którzy re­
fo w a li  o bieżących pracach rządu.

czasie pokoju panuje chroniczny pół- 
głód, gdzie przemysł dusi się z powo­
du braku surowców, gdzie sytuacja 
wewnętrzna mimo pozorów jest cią­
gle płynna —  taki kraj nie może por­
wać się na wojnę normalną, temmnicj 
„totalną11, gdyż za 4 tygodnie musiał-

Warszawa. PAT. —  Pod jnzewod- 
nictw'em jios. Pochmarsk iego odbyło 
się posiedzenie sejmowej komisji o- 
światowej. W  posiedzeniu wziął u- 
dział p. minister W. R i O. P. Święto- 
sławski, podsekretarz stanu prof. U- 
jejski, dyrektor funduszu kultury na­
rodowej p. Michalski

Komisja przystąpiła do debaty nad 
projektem ustawy w sprawie zmiany 
ustawy o szkołach akademickich.

Po oświadczeniu przewodniczącego | 
komisji w' sprawie incydentu z obję­
ciem referatu zabrał głos referent no­
weli do ustawy o szkołach akademic­
kich jios. Drozd-Gierymski. W  prze­
szło półtoragodzinnym referacie spra- 
wrozdaw'ca wyjaśnił tło historyczne o- 
bowaązującej ustawy, przypomniał de 
batę w parlamencie na temat tej usta­
wy, stwierdził, że jedna z przyczyn 
wTprow'adzenia ustawy była dążność 
do uzdrowienia stosunków panują­
cych na wyższych uczelniach, szcze­
gólnie na terenie młodzieżowym.

Referent stwierdził równocześnie, 
że tego celu ustawa z 1933 r. nie o- 
siągnęia, a raczej przyczyniła się do

(powiększenia fermentów na wyższych 
uczelniach i przyczyniła się pośrednio 
do niezdrowego rozdźwięka pomiędzy

mowy na bardzo szerokim froncie po­
litycznym. Rozmowy te pozwalają na 
zrozumienie obecnej sytuacji polity­
cznej w Polsce oraz na ustalenie for 
my postępowania OZN. na przyszłość. 
Zasadą, którą kieruje i będzie k iero­
wać się OZN. jest współpraca z orga­
nizacjami, nie zaś ich rozbijanie.

W  rozmowach, które kierownictwo 
OZN. prowadziło z różnymi ugrupo­
waniami politycznymi, wynika niewąt 
pliw ie jedna rzecz: jeżeli chodzi o pro­
gram działania na przyszłość, to róż­
nice pomiędzy jirogramarm poszcze­
gólnych grup politycznych są stosun­
kowo niewielkie, tak niewielkie, że 
właściwie dzisiaj możnaby powiedzieć 
że w  Polsce istnieje już zjednoczenie 
jirogramowe. Jeżeli chodzi natomiast 
o metodę wprowadzania programu wT 
życie, zarysowują się duże różnice po 
glądów. Różnice te jednak nie są do 
nieprzezwTyciężenia.

Przed OZN. leżą duże możliwości. 
Obóz ten nie potrzebuje sięgać po wia- 
dzę, nie jiotrzebuje robić rewolucji,

I nie potrzebuje walczyć z w ielkim i opo 
zycjami. Praca nad zjednoczeniem,

1 aby być jiomyślnie doprowadzoną do 
końca, wrymaga dwóch podstawowych 
warunków: jeden z nich to zdolność 
organizacyjna, a w ięc charakter ludz­
ki, drugi —  to pokonanie bierności 
społeczeństwa. Bierność społeczc ń- 
stwrn jiolskiego nie jest czymś właści­
wym tylko temu społeczeństwu, jest 
to rzecz charakterystyczna dla wszy­
stkich społeczeństw', które wydobywa 
ją z siebie energię tylko w momentach 
iiistorycznych np. w ielkiej walki. Obe 
cnie społeczeństwo polskie nie jest wr 
takiej walce, stąd też jego bierno1 ■ 
Jeżeli jednak znajdziemy odpowied­
nich ludzi, odpowiednie charaktery, 
zdołamy niewątpliwie odświeżyć at-

by dla braku żywności i amunicji ka 
pitulować.

Co innego straszyć, robić srogie m i­
ny, brzęczeć szabelką, bombardować 
bezbronne miasta, —  do tego Niemcy 
są zdolne. Na w ięcej narazie nie.

młodzieżą, wład*«mi akademickimi i 
ministrem.

W  konkluzji referent postawił „nic 
sek o przyjęcie projektu z kilkoma 
zmianami, zn.ierzającymi do rozsze­
rzenia praw władz uniwersytccidch.

Po przemówieniu referenta pos. 
Drozd Gierymskiego zabrał głos p. 
minister W  R. i O. P. prof. Swiętosła- 
w7ski, który oświadczył:

„W  związku ze zgłoszoną nowelą 
ustawy o szkołach akademickich z r. 
1933 uważam za obowiązek poruszyć 
tę sprawę wt płaszczyźnie bardzitj o- 
gólnej i zasadniczej. Bieg wypadków 
sprawna, że resort ministerstwa W . R 
i O. P należy do tych, które najwięcej 
skupiają na sobie zainteresowania 
sfer jiolitycznych i opinii społecznej. 
Przyczyną tego są zjawiska o charak­
terze skomplikowanym, wykazującym 
znaczną przeciwstawność poglądów 
poszczególnych grup społecznych. —  
Na tym tle rozgrywały się walki na­
ruszające normalny bieg pracy szkol­
nej na różnych odcinkach".

Nikt chyba nie zaprzeczy, że okres 
mego urzędowania był ciężki, a upłyj 
wał w  atmosferze oczekiwania na 
skrystalizowanie ' myśli politycznej, 
pojmowanej dziś niesłusznie, jako

mosferę polityczną społeczeństwa, po 
konać jego bierność i pchnąć je do 
energicznej pracy.

Na zapytanie jednego z obecnych, 
jak naieży rozumieć pojęcie „now ej 
demokracji", o której wspomniał płk. 
Koc w przemówieniu wygłoszonym 
dn. 31 maja na Ratuszu w Warszawie, 
płk, Kowalewski odpowiedział: „no­
wa demokracja" jest próbą sformuło­
wania tego, czym Polska powinna być

I w jirzyszlości". „M a na celu, oświad­
czy! płk. Koc W' swej mowie, stworze­
nie w Polsce nowej demokracji, kiero­
wanej dobrem narodu i państwa, w 
której interes jednostki i interes pań 
stwa są nierozerwalne, związane wza- 
_emnić ze sobą .

Chodzi nam o demokrację, kierowa­
ną przez interes narodu i państwa. W  
tym ujęciu zagadnienie obronności | 
państwa staje się metodą naszego po­
stępowania. Z tego ujęcia wynika za­
równo zagadnienie wodzowstwa, za­
gadnienie programu politycznego, go­
spodarczego i społecznego. Formułka 
ta była potrzebna, ponieważ OZN. był 
narażony na zarzuty, że jego fiz jo ­
nomia polityczna nie jest dostatecznie 
sprecyzowana. Formuła „nowa demo­
kracja" ma więc w sobie pewną treść 
doktrynalną, która rozwinięta będzie 
jednak dopiero w najbliższym czasie, 
gdy zostanie ogłoszony statut i pro­
gram obozu.

Co się tyczy zagadnienia młodzieży, i 
a zwłaszcza zagadnienia akademickie­
go, płk. Kowalski wyraził się, że pra­
ce na tym odcinku są posunięte dość 
daleko, ale szczegółów w tej sprawie 
ujawniać nie może.

Zapytany o stosunki między OZN. a 
rządem i sejmem, płk. Kowalewski od 
powiedział :na politykę rządu ani na 
politykę sejmu nie wpływamy.

S a m o A ó / s ^ w o

GomornrJtcr
Moskwa. PAT. —  Gamarnik, zastę­

pca ludowego komisarza oorony, czło 
nek centralnego komitetu partyjnego, 
popełnił dziś samobójstwo. W edług 
informacyj ze źródeł urzędowych, 
przyczyną samobójstwa Gamarnika 
był jego „udział w knowaniach anty- 
sowieckich".

ruch konsolidacji narodu. Choć o kon 
soLidacji mówi aię wiele, nie wszyscv 
zdajemy sobie sjirawę z tego, że kon 
solidacja sił narodu wymaga wielu 
posunięć opartych nie na słowach, 
lecz na czynach konkretnych

W  ten tylko sjiosób bowiem można 
istotnie stworzyć podstawę głęboko 
pojętego ruchu narodowego, wchła­
niającego stopniowo coraz to szersze 
sfery społeczeństwa. Deklaracja płk. 
Koca jest podstawą ideologiczną, na 
której konsolidacja sił narodowych 
się dokonywa, ale równorzędnie musi 
rozwijać się praca, stwarzająca jiod 
stawy prawne lub nastroje psychicz­
ne, na których konsolidacja musi się 
oprzeć.

Nie będę negował, że w tym okre­
sie przejściowym poprzedzającym o- 
głoszenie deklaracji pik. Koca walczyć 
musiałem z wieloma trudnościami. 
Zdając sobie sprawę z ważności zbli­
żającej się chwili, czyniłem wszystka 
co odemnie zależało, aby wytworzyć 
atmosferę sprzyjającą zrozumieniu i 
odczuciu zjednoczenia wszystkich sil 
narodowych.

Paniewaz deklaracja płk. Koca by 
ła ogłoszona znacznie później słowa 
moje zawisły w próżni i nie mogły wó 
wczas znaleźć szerokiego oddźwięku.

Tymczasem wkrótce po tym, pono­
sząc odjiowiedzialność za ład i porzą­
dek na uczelniach akademickich, zmu 
szony byłem zdecydowanymi posunię­
ciami wałczyć z anarchią, jaka się ram 
rozwielmożiiiła.

Miałem całą świadomość, że posu­
nięcia moje są podyktowane koniecz- 
nościami, nigdy jednak nie traciłem 
świadomości, że usunąć przyczyny 
rozruchów można jedynie wywołując 
gruntowną zmianę nastrojów, panują­
cych zarówno wśród młodzieży, jak 
też wśród szerokich sfer społeczeń­
stwa.

Zgłoszony obecnie projeat noweli­
zacji ustawy o szkołach akademickich 
ma właśnie na celu wprowadzenie 
zmian, których przyjęcie przez izby 
ustawodawcze niewątpliwie przyśph - 
szy i to znacznie konsolidację sił na­
rodowych w świecie akademickim.

Nie zmieniłem też sw;ego stanowi­
ska od chwili objęcia resortu oświa­
ty, Oto co mówiłem na plenum Sejmu 
w' dniu 21, 2. 1936 r.:

„N ie  będę dążył do zbyt pospiesz­
nych zmian tam, gdzie świeżo weszły 
w życie nowe ustawj Mam na myśli 
przede wszystkim ustawę o szkołach 
akademickich. Należy przyjrzeć się 
dokładnie funkcjonowaniu aparatu 
drogą bowiem bezpośredniej obserwa 
cji dojść można do udoskonalenia ca­
łości". Półtoraroczne nieomal sprawo­
wanie urzędu doprowadziło mnie do 
poznania szeregu usterek, które elieiał 
bym obecnie usunąć.

Ustawy rozpatrzeć i do uchwały 
przez plenum Sejmu przedstawić.

OTWARCIE W YSTA W Y W  L I ­
SKOWI E

Warszawa. PAT. —  Dnia 8. h. m. 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy 
„Praca i kultura w si" w  Lisków le woj. 
łódzkiego. Wystawa będzie trwała do 
8 czerwca br. Będzie ona pokazem do 
robku społecznego, gospodarczego i 
kulturalno-oświatowego polskiej wsi.

Uroczystego otwarcia wystaw> w 
dniu 8. b. m. dokona minister spr. w e- 
wmętrz. gen. Sławoj-Składkowski.

J/f,KIP. JE S T  O BLICZE  O Z N -U ?
Î i/nurzeniu pllr. l̂ oi»aIei»«lrieoo

M n . Sw ętosławski cofa się...
/l/ou/ofcr do ustaw y  t> n/yźszifcA orczelmarli



4 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Z  wielkiej thrftury mały deszcz
Rezultat mów obrońców

pu
W SPÓŁCZESNA CZECHOSŁO­

WACJA
W  W arszawie odbył się pokaz f i l­

mów pod nazwą „Współczesna Cze­
chosłowacja". Chodziło o pokazanie 
intensywnej żywotność, tego kraju, 
który w nieustannej rozbudowie nie­
sie światło postępu w  najdalsze za­
kątki swej ziemi. Słowak, W ęgier, Nie 
miec i Czech korzystają ze zdobyczy 
postępu kraju budowanego zgodnym, 
dłońmi przedstawicieli wszystk.ch na 
rodowości, obywateli demokratycznej 
republiki. W yzw olony demokracją, 
z waśni domowych naród ma przed 
sobą jedyną form ę walki. W alk i z 
przyrodą. Ta  jedyna godna demokra­
cji wojna zaczepna ujawnia potęgę 
skłębionych wód, w yryw a skałom dro 
gi, zdobywa ludzkości nowe m ożliwo­
ści humanitarne.

Ale oto zdarzył się na pokazie mo­
ment wysoce żenujący. Relacjonuje o 
tym socjalistyczna „Walka Ludu".

„P rze d  zasadn iczym  film em  w yśw ie ­
tlono  jeszcze  k ró tk i f ilm  d źw ięk ow y, re ­
k lam u jący w ydane w  ję zyk u  czeskim  
D zie ła  D ąbrow sk ie j, Kadena, N o w a k o w ­
skiego i in T a  krótka rek lam ów ka była  
jak b y  palącym  dow odem  zakłam an ia w  
po lityce  ustaw icznego podsycan ia anty- 
czeskich nastroi. A le  n ieza leżn ie  od  ta ­
jem n iczych  ro zg ryw e l politycznych , 
stw ierd zić  się musi, że po  za upraw ia 
nym  przez „ I .  K. C.“  system atyczn ie od 
lat p rocederem  zatruw ania w sze lk ich  m o 
żliw ośc i ku ltu ralnego porozum ien ia  z Cze 
choslow acją , —  n ie m am y w ie lć  god- 
nycn rów n ow a żn ik ów  d ob re j w o li. W y ­
tw orzon a  atm osfera  n a jłagod n ie j m ów iąc 
niecnęci —  spraw ia  także  i to, że n ie 
w idzim y ju ż w ięce j na ekranach polsk ich  
film ó w  czeskich. Cenzura n iechętn ie u- 
d zie ia  zezw oleń  na w yśw ietlan ie  f ilm ó w  
czeskich, m otyw u jąc  to  obaw am i natury 
bezpieczeństw a publicznego. T ak  w rog ie  
rzekom o stanow isko za jm u je  społeczeń ­
stwo polsk ie  jak o  odw et odpow iedn ich  
stosunków w  Czechosłow acji. I  d la  tego 
m usiało się w y tw o rzyć  zażenow an ie  p tzy  
w yśw ietlan iu  rek ra .nów k i o polskich 
książkach. W ię c  m ożna w  d zis ie jszym  
stanie rzeczy  w yśw ietla ć  bez obaw  na 
ekranach k in  C zechosłow acji f ilm  zachę­
ca jący  obyw ate la  republik i czechosło­
w ack ie j do kupow an ia  dzie ł polsk ich  au 
to rów ". - ■ - . . .

„FRONT MORGES“ POTĘPIA  
OSTRO ZAJŚCIA W  BRZEŚCIU

Wileński „Kurier Powszechny" po­
daje za Polską Ajencją Agrarną, że 
ostatnio zagranicą bawili gen. Sikor­
ski oraz wybitny działacz Stronnict- 
twa Ludowego prof. U. J. Kot, któ 
rzy uchodzą za najruchliwsze spręży 
ny w tzw. „Froncie Morges“ . Ag A -  

grarna ogranicza się tylko cio samego 
faktu wyjazdu, lecz i to już daje w ie­
le do myślenia —  jeśli się zważy, że 
również bawią jakoby poza krajem 
gen. Haller i W ojciech Korfanty.

Szczególn ie  nazw isko  gen. S ikorsk ie­
go coraz częściej zn ów  pow raca  na szpal 
ty gazet, a to w ystarcza  za  podstaw ę do 
przypuszczeń, że na coś się zanosi. P e ­
wnym  jest jedno że „F ro n t M orges" n ie 
pozosta je  jeszcze  pod o żyw czym i w p ły ­
w am i Ozonu, a rów n ież zach ow u je  re­
zerw ę w  stosunku do endecji i k onser­
wy. D ow odem  tego m oże służyć artyku ł 
w  .D dn ow ie" potęp ia jący  w  bardzo o- 
strych słowach pogrom  brzesk i". M.

Warszawa. PAT. —  Wobec zdarza­
jących się coraz częściej przypadków 
niefachowego i wadliwego wykonywa 
nia robót przy budowie domów mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wyja­
śnia. że w myśl. art. 378 prawa budo- 
w lanego, roboty budowlane winny 
być wykonywane nietylko zgodnie z 
przepisami, lecz rownież zgodnie z o- 
gólnie uznanymi zasadami techniki 
budowlanej bez narażania na niebez­
pieczeństwo życia lub zdrowia ludz­
kiego. WT razie stwierdzenia przez or 
gany władzy budowlanej, że roboty 
wykonywane są niezgodnie z zasada­
mi lub mogą stanowić niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia ludzkiego, władze te 
w myśl art. 379 tegoż prawa mają 
prawo i obowiązek wstrzymania wad­
liwie wykonywanych robót. Kierow­
nik roi lót i przedsiębiorca w tycli prz

Już wczoraj scharakteryzowaliśmy 
pokrótce wystąpienie przed sądem 
krakowskim ourońcy Stypułkowskie- 
go. Typowe komcdianctwo! Deklama- 
tor z czasów klasycznych. Co za wspa 
niała gestykulacja. Palce lizać! A to 
łapanie się onurąez za głowę i wpatry­
wanie się w sufit. O, patrzcie na mnie 
i słuchajcie Bogowie: ja jedyny mo­
gę zbawić Polskę, tylko my (endecy) 
możemy zagwarantować Polsce bez­
pieczeństwo Tak ryczał doniosłym 
głosem. -  -  -  - -  - -

Miał pretensję do prokuratora, że 
nie wspomniał o wypadkach krako­
wskich...

A dlaczego to pan obrońca, mówiąc
0 majestacie Polski, nie wspomniał o 
wypadkach warszawskich , z 1922 r., 
kiedy ło brać endecna obrzucała Pier­
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, kamieniami i grudkami śnie­
gu, gdy jechai skiaaać przysięgę?

Czemu to nie raczył przytoczyć mo­
mentu, gdy z tyłu ich człowiek strze­
lił do tegoż Prezydenta?

Czy Majestat Polski nie zbroczył 
się we krwi niewinnie przelanej?

A ten akord końcowy „mowy obroń 
czej“ p. Obrońcy?

W olę być pod komendą kaprala 
Kwinty, plutonowego Płonki, niż pod 
komendą gen. Manaa i płk, Kapełne 
ra...

To już nie tupet przez Rękawiczki, 
to całkiem zwyczajne łajdactwo!

Kwinta i Płonka, z którymi p. o- 
brońca się solidaryzuje, rabują, krad­
ną i strzelają do tej policji, dla której 
p. Stypulkowski ma sentyment, nisz­
czą mienie obywateli...

Pod komendą tych pospolitych kry­
minalistów, pragnie być rzecznik prs 
wa i porządku społecznego.

Jemu bardziej odpowiada Komen­
da rabusia, niż bohaterskie czyny gen. 
Monda, tego generała, który z gołymi 
rękami zdobywał cytadelę lwowską, 
który narażając życie bronił wrót pol­
skich przed obcym napadem.

Ten prostacki kabatyn woli słuchać 
komendy złodziejaszków, niż komen­
dy generała wojsk polskich, odznaczo­
nego szeregiem medali za nonaterstwo
1 usługi oddane Ojczyźnie. I w tym 
powiedzeniu pana obrońcy, mieści się 
cała wartość endeckiej moralności, i 
etyki. .

Wtedy, gdy gen. Mond bronił mu­
rów Warszawy, panowie Stypułkow 
sey i jego najbliżsi koledzy, uciekali 
wraz z całym dobytkiem do Poznania. 
Polski bronili chłopi i robotnicy z ge­
nerałami polskimi na czele.

A pan Stypulkowski woli stuebać 
komendy kaprala Kwinty.

Zaiste, wypada rozłożyć ręce...
* # *

W  dniu dzisiejszym przemaw iali w 
dalszym ciągu obrońcy.

Pierwszy obrońca Braun z Zakopa­
nego rozprawia się z pojęciem „ban­
da", jakim  akt oskarżenia określił

padkaeh podlegają odpowiedzialności 
karne j z art. 399 praw a budów lanego, 
bądź art. 215 k. k. albo z art. 36 pra­
wa o wykroczeniach. Kierownik ro­
bót ponadto podlega odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej na podstawie art. 
402, przy czym w razie nie stosowa­
nia się kierownika robót do zasad sztu 
ki budowlanej lub do zasad wiedzy 
technicznej zostało narażone na nie­
bezpieczeństw o życie i zdrowie ludz­
kie. może on być pozbawiony prawa 
kierowania robotami budowlanymi 
na okres lat 3. W  razie, gdy roboty 
budowlane, wymagające nadzoru tech 
nieznego kierownika, wykonyw am są 
bez takiego nadzoru, budujący oraz 
osoby faktycznie nadzorujące nad bu­
dową podlegają odpowiedzialności z 
art. 33 lub 27 prawa o wykroczeniach.

oskarżonych. Następnie usiłuje pod­
ważyć akt oskarżenia pod względem 
prawnym, przyczym  —  rzecz pikan 
tna —  obrońca powołuje sie na cyta­
ty i komentarze, m. in. słynnych pra­
wników żydowskich... Zdawało się, że 
obrońca poprzestanie na prawnej stro 
nie swego wywodu. Ale gdzie tam. 
Nie może pozwolić na zdystansowanie 
się pod tym względem przez innych 
współobrońców. I choć sam obrońca 
przyznaje, że nie jest specem w spra­
wach żydowskich, jednak o sprawach 
tych mówi, i sięga do roku 179U.., Już 
wtedy zaczęły się tworzyć przesłanki, 
dla których... banda Doboszyńskiego 
uważała się za powołaną do rabun­
ków i napadów w roku 1937... Jakie 
bajeczne skojarzenie, pojęć i pobu­
dek... Jak dobrze pójdzie, to przyczyn 
wyprawy myślenickiej będziemy mu­
sieli —  w myśl tezy obrończej —  szu­
kać zaraz przy powstaniu świata... 
Adam i Ewa są pra praprzyczyną naj 
ścia „ideow ego" na Myślenice Trze­
ba zatym tych postawić na ławie o- 
skarżonych jako pośrednich spraw­
ców pobudek działania bandy Dobo­
szyńskiego 

,„M IANOWICIE" —  KUŚNIERZA  
Z kolei zabrał głos obrońca Ku­

śnierz. Zapowiedział, że będzie oma­
w iał polityczną, społeczną i gospodar 
czą stronę tła w ypraw y myślenickiej 
A le czy zdołał zgłębić te skomplikowa 
ne zagadnienia? Na to trzeba wiedzy, 
wykształcenia i poważnego podejścia 
do sprawy. Zabrakło tych podstawo-

. Berlin. PAT. —  Opublikowano dziś 
ostatnią notę niemiecką do Watykanu 
z dn. 29 maja. Nota wywołała wielkie 
wrażenie, gdyż ujęta jest w bardzo 
kategorycznym tonie, zaś ustęp, mó­
wiący o niemożności utrzymywania 
nadal normalnych stosunków jest nie 
zwykle znamienny.

W  niemieckich kołach politycznych 
oświadczają, że odpowiedź, udzielona 
przez kardynała Pacelego ambasado­
row i von Bergenowi, „stanowi w grun 
cie rzeczy nową obrazę, gdyż zwrot, 
że kardynał „odpowiedział pięknym 
za nadobne" nie może być inaczej zro­
zumiany przez rząd Rzeszy". Nie za­
leżnie od tego — zdaniem niemieckich

Warszawa. P A T  .—  Komisja skar­
bowa sejmu pod przewodnictwem po­
sła Światopełl Mirskiego obradowała 
wczoraj popołudniu w dalszym ciągu 
nad rządowym projektem ustawy w 
sprawie zmiany ustawy z dnia 11 sier 
pnia 1923 roku, o tymczasowym ure­
gulowaniu finansów komunalnych.

Po otwarciu posiedzenia zabrał 
głos w iceprem ier i minister skarbu 
inż. Kwiatkowski (przemówienie po­
dajemy oddzielnie). Po przemówieniu 
ministra Kwiatkowi,kiego rozwinęła 
się dyskusja, w  której zabierali głos 
posłowie Bakon, karśnicki, Krukow-

Dzis toczyła się przed sądem przy­
sięgłych druga z kolei rozprawa w o- 
becnej kadencji.

Jako oskarżony zasiadł niejaki 23- 
letni Bolesław Kopcia, który 1 stycz­
nia hr. w Płazie pow. chrzanowskie­
go, strzelił z rewolweru do Stanisła­
wa Urody w zamiarze pozbawienia go

wych elementów temu, który natch­
nienia do swego „w yw odu " i argumen 
tów, zaczerpnął od „la jkon ika" łódz­
kiego. Rola wesołka jaką się odgrywa 
na terenie miasta, psuje szyki, kale­
czy i zniekształca próbę poważnego 
podchodzenia do sprawy, zwłaszcza 
gdy się dosiadło zdechłej szkapy...

W tedy nie pomoże nawet krzyk i b i­
cie w stół, którym i to akcesoriami o- 
bronca usiłuje zastąpić argumenty. 
A le są momenty w przemówieniu wie 
cowym tego „obrońcy", gdzie zgubiw 
szy się w  ferworze „wulkanicznych" 
fa jerwerków  antyżydowskich, zaplu­
te, zełgane „argumenty, zaczyna się 
dławić i mówi:... mianowicie... m iano­
wicie... A po tym znaku jedzie on na 
tym drewnianym koniu zwierzyniec 
kim „m ianow icie", i „m ianow icie" a- 
takuje Żydów i władze administracyj 
ne, —  mianowicie, Głos mu się chwi­
lami załamuje, chrypnie. Tematu mu 
braknie, widać, że chce jak najprę 
dzej skończyć. No, i skończył miano­
wicie... I nikt nie zwrócił na to uwagi. 
Żaden z kolegów nawet mu nie pogra­
tulował. Zawiódł ich oczekiwania. I, 
jakkolwiek p. Kuśnierz mówił kilka­
naście zaledwie minut, zapytywano, 
jak można w tak krótkim  czasie tyle 
głupstw i bujd naopowiadać? Jak mo 
żna krzykiem  pokrywać brak treści? 
Przecież w cyrku Staniewskiego k lo­
wni także krzyczą i robią około sie­
bie w ielki ruch? A  dzieci z uciechy 
klaszczą małymi rączkami i śmieją 
śmieją się serdecznie (ster)

kół politycznych —  „odpowiedź W a ­
tykanu solidaryzuje się z „Drażliwym, 
wywodami krydanała Mundclaina".

Charakterystyczne jest przy tym, że 
o ile rozm owy w  dniach 24 i 25 prze­
prowadzone były w  W atykanie przez 
ambasadora von Bergena, o tyle notę 
ostatnią wręczył już niemiecki char­
ge d ‘affaires. W  kołach miarodajnych 
oświadczają, że „ambasador Rzeszy 
znajduje się na urlopie", zastrzegając 
się (?) jednak przeciwko przypuszcze­
niom o możliwości odwołania go z W a  
tykanu", co równałoby się zerwaniem 
stosunków", podczas gdy nota mówi 
tylko o „usunięciu założeń do norma! 
nogo kształtowania się stosunków".

ki, W idacki, Krawczyński, Hołyński, 
Bołądz oraz przewodniczący poseł 
Nwiatopełk Mirski.

W  wyniku dyskusji pos. W idacki 
zgłosił wniosek o odroczenia rozpatry­
wanego projektu noweli do sesji zw y­
czajnej Ponieważ przewodniczący ze 
względów formalnych wniosku tego 
nie przyjął, poseł W idacki zgłosił 
wniosek o odrzucenie rządowego pro­
jektu noweli w całości. W  głosowaniu 
wniosek ten przeszedł większością 1 
głosu (za wnioskiem 10 członków ko 
misji przeciwko 9).

 o----

życia.
Wskutek oddanych strzałów Uroda 

został ciężko zraniony.
Powodem usiłowanego zabójstwa 

były porachunki osobiste.
Rozprawie przewodniczy s. o dr. 

Partyka, wotują s. o. dr. Wasilewski 
i W łodek, broni adw. dr. Kruh.

W  spraw ie K atastrof budow lanych

Nlemcywypowtedzfcły wojnę
W a t y k a n o w i

Zebranie komisji skarbowej

Oskarżeni* o usiłowane
morc/ersfłi/o
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W A Ż N E  N U M ER Y  

T E L E F O N IC Z N E  

Pogotowie rat. t l i l i .  
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9;.
Pc-czt. biuro zlec. 153u3. 
Centr. międzym. 97. 
Inform ator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator koi. 121-OS. 
Ccntr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
Centr. wodocriąg. 121-99

Zachód słońca dziś gudz., 19.47 

W schód  słońca jutro godz.: 3.20

N O C N Y  DYŻUR  A PTE K
Dziś m a ją  dyżu r nocny aptek i: Ryr.^k gł.

^— B 45, G rzegórzecka 9, D ługa 4, K ra k o w ­
ska 19, Zw ierzyn iecka  7, Łobzow ska 8 i w  
Podgórzu B rodzińsk iego  1.

DYŻITRY LE K A R ZY
Dziś m ają dyżur nocny leka rze : Bottlieb  

Dawid, D ietla  68, tel 128-52, K e lh o fe r  Artur, 
Krasińskiego 4, M arc inkow sk i W łod z ., P od ­
hale 1, tel 123-60, Sehónbergow a M aria, PI.
2gody 7, tel. 182-58.

Ka l e n d a r z  r z y m . k a t o l i c k i
ŚRODA C Z W A R T E K
Piotra K lo ty ld y

— i !'■ ’ r

1 e a ir- k u n a
2 TE A TR U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O  "

Dziś: „C zerw on y  kapelusz".

Adria: „Robinzon Cruzoe" 
łpollo: „N ie  całuj w kinie".
Atlantic: „N iedokończona symfonia'*, 
bagatela: „Kaprys pięknej pani“  i re­

wia „P o  krakowsku**. " ' 
lVomień: „W a lc  królewrski“ .
^Łtuka: „Małżeństwo z miłości". 
Stella: „Tajem nica, Panny Brinx“ . 
Łciecha: „Pasteur**.
W anda: „Jestem niewinny"

K / f  I W O
CZW  ARTEK, 3 C ZE R W C A  1937.

6.15 audycja poranna; 11.30 poranek mu- 
zvczny dla mioazieży szhóI średnich; 12.15 
iudycja dla dzieei wiejskieh w  opr Toii Rel- 
lingerowej; 12.25 popularne uiwory Erica Co- 
ates*a poo nyr kom pozyiowa (p ły iy ) 13.55 
•duzyna ipłyty); 15.15 „LeKtura poobiednia-; 
D.30 mnzyKa (płyty); 16.00 „Czerwiec44 poga­
danka dla dzieei starszych —  pro, Stanisła­
wa Sumińskiego; 16.15 koncert orkiestry dę- 
r j Huty „Pokó j44 pod dyr. Józefa Kalisza; 
6.45 „Koiistancj'a Łubieńska44 odczyi wj gi. 

Stanisława Rayska; 17.00 z Lw ow a koncert 
Solistów. W ykonawcy; Helena O tławowa  
(fort.) M aria Marco (skrz.); 18.15 muz-'ka 
i płyty); 18.50 m iędzynarodowe zawody l«ip 
piczne —  konkurs Arm ii Polskiej; 10 10 „ L a j­
konik44 Snita poetycko-muzyczna, tekst Tytu­
sa Czyżewskiego, muzyka Stanisława Miku- 
stewskiego, opracowali Si, Broniewski i A.
Xl» lycicki (wznowicniej (na wszystkie rozgh  
śnie); 20.00 „Sissy44 operetka w  3-ch aktach 
Ernesta Kreislera. W ykonawcy: 1 orkiestra i 
<‘hór PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, Anie- 
ki Szlemińska, Aleksander W asiel i in.; 22.00 
"B itwa o Chorążankę44 (IV ) opowiadanie Zy ­
gmunta Kaczkowskiego; 22.15 koncert kame- 
Łtlny W yk. Mieczysław Górski (flet), Miecz. 
Mohermann (w io l), W ład . Walentynowicz  
Bort.); 23 m z W arszaw y  IŁ ; „Przez Imafflna

pojechał na koronację44 skecz Jana Tysz­
kiewicza; 23.15 z W arszawy II : muzyka la- 
"eezna (płyty).

F E S T IV A L  M U ZY K I PO LSK IŁJ  
N A  W A W E L U .

W ielka impreza Polskiego Radia.
D zięk i in ic ja tyw ie  P o lsk iego  R ad ia  odbył 

Si<; w roku ubiegłym  w ie lk i festiva l m u zycz­
ny, zorgan izow an y w. m iesiącach letn ich na 
W aw elu . Im preza  ta odb iła się głośnym  e- 
rńem wśród P o lsk iego  społeczeństwa, w y ­
wołując ogó łn y entuzjazm  ca łe j bez w y ją t 
Ku prasy, publiczności tłum nie za lega jące j 
dziedzin iec w aw elsk i i radiosłuchaczy, k tórzy  
dzięk i transm sjom  m ogli w z iąć  udzia ł w  tym  
‘nppowszednim  w ydarzen iu .

Koncertam i w aw elsk im i za in teresow ała  się 
r,,Wnicż żyw o  zagranica, transm itu jąc je  na 
Swo je  rozg łośn ie ; n iezw yk le  w vsok i poziom  
Wykonania, zestaw ien ie program u, n astro jo ­
we otoczen ie spraw iły , że festiva l uzyskał na- 
'-wę „p o lsk iego  Salzburga . Z na jrozm ait- 
s*ych stron wysunięto  p rzeróżne sugestie i 
P topozyc je ; przez d ługie tygodn ie  toczy ły  się 
[Mł łam ach pism  dyskusje i rozw ażan ia  na 
u1'1 temat. Festica l w aw elsk i p ozostaw ił głę- 
°k ie  w rażen ie  i uznany zosta ł za im prezę 

0 p ierw szorzędnej doniosłoś; i d la ku ltu ry 
Polsk iej m uzyk i i je j  p ropagandy w  kraju  

Zagran icą znaczen ie w ręcz p rze łom ow e — 
n też Po lsk ie  R ad io  postan ow iło  u trzym ać 

*'A stałe o rgan izow an ie  w aw elsk ich  koncer 
. nv, zaś horoskopy ich ro zw o  ju przedstaw ia- 
•M się nader pom yślnie.

Kuk, jak  Austria słynie z swego Salzburga,tak>. j: k N iem cy m a ją  Bayreuth, tak Polska
‘?*uda obecnie sw ój W aw el.
N iezw yk łe  p iękno k ró lew sk iego  grodu, e- 

, j '  ° ' vy styl m urów  od dawna ju ż w prow a- 
, ^ują w  zach w yt każdego zw iedza jącego. Za- 

‘Ju w starych inurach h istoria Polsk i, 
'^Porninenia w yp raw  w o jen nych  i m ądrych  

\ .  ‘dów  j w ieczn ie  żyw a  d la Polaków  pam ięć 
°d za  Narodu, k tórego  c ia ło  spoczyw a obok 

ą j* " llyeh k ró lów  polskich  —  czyn ią  z gro- 
* go najcenn ie jszy skarb społeczeństwa.

takiego o toczen ia  rozb rzm iew a  w

K ra k Jw  do wieczora■■a

Burzliwe posiedzenie Rady M.
d e zc źe in y  napad D r. Kuśnierza- na radnego S zy fa

(m) Pod przewodnictwem prezyu-enta 
Kaplickiego odbyło się wczorajsze po 
siedzenie Rady Miejskiej. Z ważniej­
szych spraw załatwiono sprawę her­
bu m. K rakowa, po czym na porząu- 
ku obrad znalazła się sprawa zacią­
gnięcia pożyczki w  wysokości 100.000 
zł na rozbudowę kanalizacji.

W  dyskusji przemawiał radiiy PPS. 
dr. R. Szumski, który obszernie przed­
stawił nędzę bezrobotnych, przyczym 
zgłosił interpelację, by Zarząd M. pod 
ją ł interwencję w sprawie zniesienia 
tzw. turnusów i zatrudnienia robotni­
ków przez pełny tydzień, oraz by ro­
botnicy zatrudnieni przy robotach pu 
blicznych w Krakowie otrzymywali 5 
zł wynagrodzenia dziennie. - -

W  odpowiedzi prezydent Kaplicki 
zaznaczył, że dobro robotnika jest tro 
ską Zarządu; obecnie prowadzone są 
dokładne badania, w jakim stopniu 
miasto mogłoby wydatnie pomóc ro­
botnikom. - — .....

,W sprawie tej wywiązała się oży 
wioną dyskusja, która stała na wyso­
kim poziom, e.

Pod koniec obrad zgłoszono nastę­
pujący wniosek nagły:

„K lu b  radzieck i PPS . Arat d i. H i m yk  
Schreiber (Bund) w yraża  głośny protest 
p rzeciw ko gw ałtom  dokonanym  ostatnio 
na żydow sk ie j ludności w  Brześciu oraz 
przeciw  niszczeniu i rabow aniu  je j  m ie 
nia.

Rada m iasta, zdają.- sobie aprawę, że 
pogrom ow e za jśc ia  w Brześciu są rezu l­
tatem propagandy, p row ad zon e j oddaw - 
na p rzez reakcy jne  elem enty, dążące do 
po lityczn ej i obyw ate lsk ie j d egradacji lu 
dności żydow sk ie j oraz do je j  f izy c zn e ­
go  i gospodarczego w ytęp ien ia , uw aża 
za jśc ia  te za godne n a jw yższego  potęp ie ­
n ia jak o  godzące w  dobre  im ię  i trad y­
c je  narodu polskiego oraz w  podstaw y 
n a jp rym ityw n ie jsze j e tyk i ludzk ie j.

W yk orzys tu ją c  k rym in a ln e przestęp­
stwo jednostk i, rekru tu jące się z pośród 
szum ow in, m ęty społeczne, pod judzone 
przez św iadom ych  swych ce lów  s iew ców  
faszystow sk iego  jadu  i n ienaw iści przez 
16 godzin  bezkarn ie grab iły  i n iszczyły 
m ien ie ludności żydow sk ie j Brześcia, za 
nnen iając 800 n iew innych  rodzin  ży d o w ­
skich w  żebraków , nie napotyka jąc  —  
ku najw iększem u ubolew an iu  ludzi do­
b re j w o li —  w  tym  ohydnym  działan iu  
na żadne zarządzen ia  odpow iedzia ln ych  
orzeskich organów  adm in istracyjnych , 
pow ołanych  do czuwania nad życiem  i 
m ien iem  ludności

Rada miasta K rak ow a  w yraża  p rzeko  
nanie, że «w d ro żo n e  dochodzenia, odpo- 

- w iedn io  p rzeprow adzone, w ykażt, w szy­
stkich w innych  tych gw ałtów , dokona- 
nycn na bezbronnej ludności żydow sk ie j 
,v Brześciu, o raz że je j zn iszczone go ­
spodarstw a odbudowane zostaną- na 
koszt Państwa, odpow iada jącego  p raw ­
nie za życ ie  i m ien ie wszystkich swyc.i 
obyw ate li bez ró żn icy  na na iodow ość  lub 
w yznan ie.

Rada m iasta w zyw a  Prezyd ium , aby 
odpow iedn im  w ładzom  zakom unikow ało 
pow yższą  uchw ałę".

Po odczytaniu tego wniosku, pre­
zydent Kaplicki zarządza dyskusję 
nad nagłością.

Za nagłością wypowiada się w imie 
niu zgłaszających wniosek r. dr. Szum 
ski, który w swym przemówieniu za 
znacza, *że to co się działo w Brześciu 
przejęło każdego Polaka uczuciem 
wstrętu i obrzydzenia. Nikt nie zro 
zumie, jak można mordować niewin­
nych ludzi, jak można wskrzeszać 
prawa średniowiecza. Polak — to sy­
nonim honoru. Polacy przede wszyst

kim winni stwierazić, z jaką p^giu- 
óą odnoszą się do tych, którzy spowo­
dowali potworny pogrom w Brześciu. 
Za czyn jednostki nie może odpowia- 
wac zbiorowość. Gdyby w Ameryce 
Polak zamordował Amerykanina i 
gdyby chciano wszystkich Polaków 
obarczyć odpowiedzialnością za czyn 
jednostki, wówczas zadrgałoby w nas 
wszystko. Dowiedzieliśmy się właśnie 
że jedna z ofiar Brześcia zmarła w 
szpitalu warszawskim. Krew ta pozo­
stanie na czole siewców nienawiści ja 
ko piętno zbrodni.

. Jeśli Rada m. Krakowa wyrazi in i­
cjatorom i sprawcom zajść głęboką po 
gardę —  to spełni obowiązek strzeże­
nia honoru i godności Polski (okla 
ski) : ń

Przeciw  nagłości wypowiedział się 
b. min .proŁ U. J. Kumami eki, który 
stwieraził, ze wypadki w  Brześciu by 
ły smutne i przykre, tak z powodu 

i wystąpień przeciw ludności żyd., jak 
i z powoau śmierci funkcjonariusza 
państwowego. Sprawa ta r leży poza 
zakresem uprawnień Rady m i dlate­
go klub »go głosować będzie przeciw 
nagłości wniosku (okrzyki z ław so­
cjalistycznych: „hańba"!) .
■ W głosowaniu nagłość wniosku u- 

padła. 1 4
W tym momencie zuany z błazen- 

skich wystąpień radny da- Kuśnierz, 
który nie mógł odżałować, że posie­
dzenie przejdzie spokojnie, zerwał się 
z  ławy z okrzyniem: „prowokacja ży-. 
cłowska". W ówczas z ław socjalisty­
cznych padają pełne pogardy okrzy 
ki: „ty psie endecki**, „zbrodniarzu**,

hołota endecka V 
W śród ogólnego podniecenia, wy- 

w olanego łobuzerskin wybrykiem 
„lajkonika**, prez. Kaplicki zamyka 
posiedzenie. "

W  kuluarach doszło jednakże do 
skandalicznego napadu dr. Kuśnierza 
na starszego człowieka, jakim jest ó0 
leini radny m. Szyf ' "

Na kilka kroków pi*ed di. Kuśnie­
rzem szedł r. Szyf, który rozmawia­
jąc z innymi radnymi oświadczył, że 
„to  jest niesłychana rzecz, jak można 
tak godne, na takim poziomie stojące 
zebranie wt ten sposób obniżać".

Wówczas r. Kuśnierz odrazu zwró­
cił sio do r. Szyfa ze słowami: „Ja ci 
tu dam! „Ja ci pokażę!"
| Oburzony r. Szyf odpowiedział, że 

wyprasza sobie podobne odnoszenie! 
Nastąpiła ostra wymiana zdań. Gay 
r. Szyf znajdował się już przy scho­
dach niespodziewanie dr. Kuśnierz na 
padł na niego z tyłu, w tchórzowski, 
niecny sposób i uderzył go w głowę.

Momentalnie znajdujący się w po­
bliżu raani ^policzkowali ar Kuśnie­
rza, dotkliwie go przy tym pobili.

1 Bandycki napad dr. Kuśnierza kwa 
lifikuje go jako jednostkę o usposo­
bieniu przestępczym. Okazuje się, że 
i błazna, jeśli wchodzi na drogę prze­
stępczą, należy ukarać. Karą w tym 
wypadku było potępienie chuligańskie 
go wystąpienia dr. Kuśnierza, przez 
wszystkich bez wyjątku radnych miej 
skich. !

Tak więc 1 krakowski „la jkon ik " 
usiłuje wprowadzić na Radę Miejską 
metody łódzkie! Rzecz jasna,1 że ir.u 
się to nie uda!

0. Ł  N. w  Krakowie
W  związku z konferencją w O ZN. 

centralnym w Warszawie, miał n«»z 
korespondent warsz. okazję poruszyć 
sprawę O ZN. w Krakowie.

Jak nas ze sfer OZIV, informują, 
tempo prae organizacyjnych posuwa 
się naprzód. Zarówno prezes nr. Skry 
jeńsbi jak i jego zastępca major Mil- 
li prowadzą rozmowy w eeln ^ fin i­
szowania44 odcinka miejskiego OZN. 
w Krakowie.

Rozmowy te, kturyeh nici często­
kroć ciągną się do Warszawy, są aość 
mozolne i przykre, albowiem cało­
kształt zagaanienia obecnie honcentru 
ji się raezej dookoła spraw pe*tonal­
nych.

Grupa dawnych działaczy liF iVR. 
i dalsza grupa koncentrująca się 1 io- 
okoła Związku lnie jaty wy Gospodar­
czej i społecznej usihiie zabiega o 
miejsca w koinóree i targi oraz per-

ul. Szczepańska 5.

Grota Adels&erg
Cena wstępu 20 gi.

Dla młodzieży 10 gr. (

m iesiącach letnich m uzyka polska. —  JNic 
dziw nego że g łębok ie wzruszenie ogarn ia  
każdego którem u dane jest brać udział w  
tyc li n iezw yk łych  uroczystościach. Ilość  tycu 
szczęśliw ych  jest ogrom na —  dzięk i .ram m i- 
sjon rudiow\m  fdstival w aw elsk i jest u do­
stępn iony każdemu słuchaczow i radia.

V\ roku b ieżącym  odbeur się na W aw elu  
trzy  w ie lk ie  koncerty sym fon iczne, a to 5, 8 ]

POOIąG POPULAHNY DO RABKI

Liga Papierania Turystyki organ, 
żuje dnia G-go czerwca bi wycieczkę 
pociągiem popularnym z Krakowa do 
Rabki- -Zdroju pod hasłem „W yciecz 
ka do Zd io ju " za 5 zł tam i z powro­
tem.

Ud jazd z Krakowa 6-go (niedziela)' 
godz 6 05, przyjazd do Rabki— Zdro­
ju godz. 9*30, odjazd z Rabki— Zdro 
iu tego samego dnia godz 19*24, przy 
jazd to Krakowa godz. 22 27.

ZASYSTOWANY W ERDYKT Ł A W Y  
PRZYSIĘGŁYCH

Donosiliśmy wczoraj o procesie 
Stanisława Migasa, robotnika z Har- 
butowic prze ł sądem przysięgłych.

Przysięgli zaprzeczyli winie Miga­
sa siedmioma głosami. '

Trybunał zasystował werdykt. 1

traktacjc o stanowiska i kompetencje 
nie zostały wyczerpane. Tymbardziej, 
że apetyty są zaostrzone.

Nazwiska? Jeżeli chodzi o nazwiska 
to w tej chwili sprawa nie jest prze­
sądzona, ale już dzisiaj nie ulega kwe 
stii, że raczej będą to nowi ludzie, nie 
zaangażowani dotychczas politycznie.

Jeżeli chodzi o organizacje polity­
czne to rozmowy prowadzone są ra 
i zej centralnie w Warszawie, w Kra 
kowie *ozmowy ograniczają się raczej 
do osób i organizacyj zawodowych 
lnb lokalnych. 1

W  każdym razie nic ulega wątpli­
wości- że organizacja miejska w Kra­
kowie zmontowana ' hedzh jeszeze 
przed feriami, aczkolwiek niema na­
cisku „z góry4- na dorywcze nie „przy 
gotowane44 gruntownie załatwienie 
sprawy.

—o  —

W SPRAW IE ODERW ANIA W O JE­
W Ó D ZTW U  KRAKOWSKIEMU i>C 

W IA T Ó W  ZACHODNICH
Na dziś zwołano w lokalu ZIGS. Ry 

nek 22, posiedzenie Sekcji Gospodar­
czej Dzielnicy „Śródmieście" poświę­
cone sprawie przygotowania Zebra­
nia Obywatelskiego w Starym Tea­
trze w sprawie protestu przeciwko o- 
derwaniu W oj. Krakowskiemu po­
wiatów zachodnich.

W IELK A KRADZfEŻ PRZY  
UL. GROBLE

Do mieszkania W cina i Nachnera 
przy ul. Groble 12, dostali się o godz. 
7 wieczór nieznani sprawcy i splądro­
wał’ całe mieszkanie, zabierając m. 
in. wartościowe futro, znaczną ilość 
bielizny i nakrycia srebrne.

Łączna wartość skradzionych rze­
czy wynosi około 5.D00 zł.
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Ośw iaia i iifcofnic/u.

B O L Ą C Z K I O Ś W IA T O  I E
Przed niedawnym czasem daliśmy 

małą wstawkę do szerokiej dyskusji 
oświatowców na temat rzekomego 
przerostu teorii oświatowej a braku 
praktyki, czy też jak twierdzą inr.i 
niedorozwoju teorii i braku należy­
tych podstaw w realizacjach prakty­
cznych. Nie odpowiedzieliśmy, ani na 
jedną ani na drugą stronę tych dia­
metralnie różnych poglądów, zaznacza 
jąc z naciskiem, że stan obecny oświa 
ty pozaszkolnej winien raczej nakło 
nić oświatowców do pracy w kierun­
ku zapewnienia oświacie trwałych 
podstaw materialnych w budżecie 
państwowym, ścisłego określenia, kto 
ma być przedmiotem akcji oświato­
w ej i czy na drodze przymusu czy 
też ochotniczej rekrutacji?

Do tego zagadnienia pragniemy do­
rzucić parę uwag.

W  t o k u  bieżącym mijają cztery la­
ta od wejścia w  życie ustawy, mocą 
której kierunek prac oświaty poza 
szkolnej powierzono władzom szkol­
nym. Ustawa określiła wyraźnie, że 
do organów władz szkolnych będzie 
należeć: 1) badanie i znajomość po­
trzeb oświaty pozaszkolnej, czuwanie 
nad ich zaspakajaniem i organizowa­
nie pomocy fachowej. 2) Inicjowanie 
i koordynowanie akcji społecznej w 
zakresie oświaty pozaszkolnej 3) 
Utrzymanie kontaktu z organizac jami 
samorządu terytorialnego i gospod^r 
czego, oraz z instytucjami społeczny­
mi.

Ustawa dała wyraz, że Państwo do­
cenia znaczenie oświaty pozaszkolnej 
i chce je j zapewnić racjonalny roz­
wój.

Ryły to jednak podwalm y prawno- 
państwowe akcji oświatowej, chodzi 
teraz o stronę realizacyjną, o w pro­
wadzenie oświaty pozaszkolnej w ży­
cie. Stworzono kadrę w postaci in 
struktorów oświaty pozaszkolnej, 
przeważnie ludzi młodych w ogrom­
nej większości należycie przygotowa­
nych i pełnych zapału.

Ludzie ci weszli w teren i rozpo 
częli pracę. W arunki pracy były na­
der ciężkie. Inspektorowie szkolni u- 
ważałi często, że przybył im nowy 
ciężar, stwarzający cały kompleks za­
gadnień często zawiłych i wym agają­
cych w nikliw ej analizy, dużej inicja­
tywy i szerokich horyzontów.

Z punktu widzenia, własnych kło­
potów stosunek ich do oświaty poza­
szkolnej był raczej negatywny, nie 
w ierzyli w  je j powodzenie i zdolności 
życiowe. Kwestia podstawowa wszel­
kich poczynań, strona materialna, 
w  ciągu całego omawianego okresu 
pracyr instruktorów o. p. przedstawia­
ła się wręcz źle. Praca instruktora o- 
światowego może dawać wyniki tyl­
ko i wyłącznie w terenie, załatwianie 
„kaw ałków " za biurkiem obniża war- 
tość pracy do minimum, stawiając 
pod znakiem zapylania wogóle celo­
wość je j istnienia. Tymczasem Kwota 
przeznaczona na w yjazdy instrukto­
ra wahała się około 70 zł. miesięcz­
nie, co w najlepszym wypadku, na­
wet przy zredukowanych dietacn m o­
gło wystarczyć na 6— 7 dniowy po­
byt w terenie. Ze względu na obszar 
obwodów instruktor potrzebowałby' 
około trzech lat, by móc każdą pia 
cówkę życia kulturalno oświatowe­
go odwiedzić i zbadać.

Teren działania instruktora liczy 
od 2 do 5 powiatów!

Instruktorzy o. p. znaleźli oparcie 
swej pracy' w nauczycielach szkół 
powszechnych, którzy niemal wszę­
dzie podjęli owocną i bezinteresowną 
współpracę. Gorzej było już znacznie 
ze współpracą pracowników oświato­
wych poszczególnych organizacyj, 
którzy przeważnie są nastawieni ,,lo 
kalnie“  pod kątem widzenia ambicji 
organizacji i swej własnej. Nie chcąc 
się przyznać, że często w ich własnym 
„resorcie" jest jeszcze sporo do zro­
bienia —  woleli ignorować instrukto­
rów

Organizacja kursów dla dorosłych

i młodocianych była głównym zada­
niem instruktorów o. p. i ich współ­
pracowników, W ciągu ostatniego 
trzechlecia korzystało z kursów oko­
ło 360 tysięcy słuchaczy. Najliczn iej­
szy procent (około 50 proc.) stanowili 
młodociani do lat 18. W  stosunku do 
ogólnej liczby młodzieży, która po­
winna być objęta obowiązkowym  do­
kształcaniem, jest to jednak część zni­
koma, bo zaledwie 3 procent

Fundament oświatowo - kultural­
ny zbudowany przez szkołę powszech 
ną nie rozbudowuje się, lecz słabnie 
i niszczeje z roku na rok, nic dziwmy 
się zatem, że zjawisko powrrotnego 
analfabetyzmu w Polsce staje się co­
raz aktualniejsze i bardziej groźne.

N O W E  GIMNAZJA 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

W  roku szkolnym 1937/38 będą 
przekształcone klasy gimnazjalne, ist­
niejące przy seminariach nauczyciel­
skich, na samodzielne jiaństwowe g i­
mnazja w następujących m iejscowo­
ściach: w Krakowie (żeńskie), w Ko­
łomyi (żeńskie), we Lw ow ie. Przem y­
ślu (żeńskie), w Stanisławowie, Tu ­
choli, Siennicy i w Skępem.

ZAKOŃCZENIE  
ROKU SZKOLNEGO

Odnośnie terminu zakończenia ro­
ku szkolnego krążyło wiele nieścis­
łych pogłosek. Po zbadaniu sprawy 
możemy podać konkretne terminy, 
które nie ulegną już zmianie.

Gimnazja ogólnokształcące zakoń­
czą w roku b. naukę szkolną w yjąt­
kowo w dniu 15 czerwca.

Od 18-go do końca czerwca odbę­
dą się egzaminy w'stępne do gimnaz­
jów, liceów ogólnokształcących i pe­
dagogicznych. Nauka w szkołach po­
wszechnych kończy się z dniem 21-go 
czerwca.

W yjątek stanowić będą kandydaci 
do pierwszej klasy gimnazjalnej, któ­
rzy otrzymają świadectwo w dniu 16 
czerwca.

/Ifou/lf pO(/zia f  
a t h t n i n - .  s z k o l n e j
W  ostatnim „Dzienniku Ustaw" za 

mieszczono rozporządzenie Rady Mi 
nistrów, ustalające nowy podział te 
rytorium państwa na kuratoria s zk o l 
ne. Rozporządzenie wchodzi w życie 
z nowym rokiem szkolnym tj. od 1 
września br. Nowy podział wykazują- 
cy szereg zmian i będący restytucja 
kuratorium pomorskiego przedstawia 
się następująco:

Kuratoria:
1. Brzeskie, województwa poleskie 

i część białostockiego, siedziba ^ 
Brześciu nad Bugiem.

2. Krakowskie —  wojew. Kraków 
skie i kieleckie z siedzibą w Krakc 
wie.

3. Lubelskie —  woj. lubelskie, sie 
dziba w Lublinie.

4. Lwowskie —  woj. lwowskie, stf 
nisławowskie i tarnopolskie, siedziba 
we Lwowie.

5. Pomorskie -  woj. poznańskie; 
siedziba w Poznaniu.

7. Warszawskie —  m. st W arsza­
wa, oraz woj. warszawskie i łódzkie, 
siedziba w Warszawie. 5

8. W ileńskie —• woj. wileńskie, no­
wogródzkie i część białostockiego, 
siedziba w  W ilnie.

9. W ołyńskie —  woj. wołyńskie, 
siedziba w Równem.

KW ESTA NA TOW ARZYSTW O PO  
PI ER A NIA BUD O W Y SZKÓŁ 

POW SZECHNYCH
Min. W . R. i O. P  zezwoliło na 

zbiórkę w czasie wpisów do szkól na 
cele Tow. Pop. Bud. Szk. Pow.

Kwestować należy wyłącznie wśród 
rodziców, którzy dokonali wpisów, 
Należy się spodziewać, że zbiórka da 
pomyślne wyniki i umożliwi choć v, 
części dobrodziejstwo nauki dla dzie­
ci nie mogących się doczekać włas­
nej szkoły.

USTALENIE TEKSTÓW  PIEŚNI
Dziennik Urz Nr. 4. Min. W . R. i

0  P. podaje ustalone teksty słowne
1 muzyczne „Boże coś Polskę" i „P ie r ­
wsza Brygada".

Teksty te będą obowiązujące we 
wszystkich szkołach.

i*ez^«fenc;i su i^an ts  
M#:rolłIła

Po południu przybyliśmy do naj 
większego portu Maroka. Ćwierćmi- 
lionowe miasto Casablanca wy łoniło 
się przed nami z błękitnego oceanu, 
jak biały sen. Czy naprawdę jak sen? 
>Vspaniałe nowoczesne budynki świa 
dczą o tym, że wiek 20-ty i na to 
miasto położył swoje piętno. Ponad 
wysokie domy jednak wysuwają się 
wysmukłe minarety, wieże meczetów, 
przypominając, że tutaj od zam ierz­
chłych czasów modlą się do Allaha.

Postanowiliśmy zostać przez noc na 
okręcie, ażeby nie wylądować znów 
w jakimś lokalu rozrywkowym  o pa­
ryskim stylu. Nawet „m iasto m iłości" 
które posiada jedynie piękną nazwę, 
nawet owa dzielnica Bous - Bir nie 
nęciła nas. Nad naszym kołyszącym 
się łagodnie statkiem i nad białym 
miastem zalśniło wygwieżdżone nie­
bo południa, a nad ranem A fryka je-' 
szcze ciągle leżała przed nami, jak 
sen.

Gdy dowiedzieliśmy się, że sułtan 
każdego piątku wyrusza z w ielką 
pompą ze swego pałacu w  rezydencji 
Rabat do pobliskiego meczetu, ażeby 
modlić się za wszystkich wierzących, 
postanowiliśmy wziąć samochód i 
wrócić około 100 kim wzdłuż wybrze­
ża na północ.

Szosa samochodowa, zarówno jak 
port, są dziełem obecnych czasów i 
utrzymane są doskonale. Obok ciąg­
nie się linia kolei elektrycznej. Zda- 
leka, wśród pól i farm  widać białe, 
śliczne wille i zręczne budynki pocz­
towe. To jednak, co teraz w idzimy 
między drzewami eukaliptusowymi 
ulicy, za agwami i kaktusami, to tak­
i e  są mieszkania ludzkie. Chaty z g li­

ny i namioty, niskie i prymitywne, 
wyglądają z daleka raczej jak kupy 
siana lub nawozu. Pod słońcem Afry 
ki widzimy dziś jeszcze koczującego 
człowieka w swym stanie pierwot­
nym.

Słupy radiowe zdradzają, że zbli­
żamy się do Rabatu, rezydencji suł­
tana i siedziby francuskiego zarzą­
du. W jeżdżam y przez stary, podziu­
raw iony kulami mur; z prawej stro­
ny leży przed nami Europa, z lewej 
zaś —  Afryka. Lecz i europejska 
dzielnica ze śnieżnym błyskiem swych 
budowli, położonych w zieleni i kw ia­
tach ma w sobie coś z czaru W scho­
du. Tutaj nawet budynki rządowe, 
jak np. generalna dyrekcja finansów 
robią wrażenie jak z bajki. Pałac ge­
neralnego rezydenta ze swą kolum­
nadą, z w idokiem  na ogrody i okolo­
ne kwiatami cudowne baseny, w y­
gląda. jak zaczarowany zamek, nie 
zaś jak miejsce pracy polityczno ad­
ministracyjnej

Słońce stoi na zenicie, musimy iść 
w kierunku pałacu sułtana Prawie 
w  otwartym polu, nawpół zamek o- 
bronny, wyłania się on z zieleni łąk, 
biały, pokryty dachami z zielono-gla- 
zurowej cegły. Od wrót pałacowych 
aż do wejścia do meczetu ustawiła 

i się w szpalerze czarna gwardia suł­
tana na swych ognistych, szaro-bia­
łych koniach. Czerwone turbany i u- 
n ilorm y lśnią w słońcu, uwydatniając 
jeszcze bardziej czarną skórę ludzi. 
W idać zbliżających się ministrów w- 
śnieżno - białych płaszczach. To znak, 
że władca jest w drodze. Równocześ­
nie 42 muzykantów zaczyna bić w bę­
bny i trąbić w fanfary. Kolorowy or­

szak —  sam sułtan w małej pozłaca­
nej karocy —  powoli porusza się w 
kierunku meczetu Gdy władca wcho­
dzi do wnętrza, chorągiew zostaje spu 
szczona z minaretu i wtedy świat ma- 
hometański wie: Sidi Mahomet modli 
się. Podczas tej świętej półgodziny je ­
dnak. gdy z w ieży brzmią głosy w y­
woływaczy modlitw, naród za szpale­
rem jeźdźców nic zachowuje się po­
bożnie. Żebrząc przeciskają się przez 
tłum dzieci, starcy, chorzy i najróż­
niejsze podejrzane indywidua. Sprze­
dawcy słodyczy zachwalają swój to­
war głośnym krzykiem, gazeciarze, 
wywołują tytuły pism, jakaś małpka 
pokazuje sztuczki —  póki chorągiew 
ukazuje się znów na w ieży i orszak 
przed meczetem rzuca się na ziemię. 
Teraz wyraźniej widać wysoką postać 
sułtana. W raca on do pałacu już nie 
w karecie, lecz konno; biała peleryna 
pięknie odbija się od amarantowego 
parasola, chroniącego sułtana przed 
słońcem.

Oszołomieni tym niezwykłym  w i­
dowiskiem. udajemy się do dzielnicy 
arabskiej, do Mediny. Kilku uprzej­
mych policjantów towarzyszy nam 
dla naszego bezpieczeństwa, jak twier 
dzą. —  Ażeby opisać wszystko, co się 
dzieje w owych starych częściach 
dzielnicy arabskiej, należałoby poświę 
cić temu wiele stron. —  Piękność i 
okropności życia tłoczą się dokoła nas 
W idzim y tam wszystkie odcienie skó­
ry, począwszy od lekko zabrązowio- 
nej bieli do ciemnej czerni murzynów. 
Z dumnie podniesioną głową kroczy 
szybkim krokiem przez ulice Arab z 
lepszych sfer; tu znowu w loką się nę­
dzni żebracy, ułomni, ślepi, małe dzie­
ci, brudne i obszarpane. Tam znowu 
jakiś handlarz godzinami śpi nad 
swym towarem, podczas gdy obok ca­
ła jego rodzina pilnie pracuje, robiąc 
dywany i pantofle. —  W śród brudu.

przykrych zapachów i nędzy, w otwar 
tych sklepach widać piękne torebki 
damskie, skórzane poduszki haftowa­
ne złotem i srebrem, których szlachet­
ne wzory świadczą o prastarej kultu­
rze. .

Odetchnęliśmy jednak z ulgą opusz­
czając tę dzielnicę i już znaleźliśmy 
się przed wysokimi, warownymi mu- 
rami, otaczającymi prawie, każde mia 
sto marokańskie. W  ich wnękach gnie 
żdżą się bociany i ma się uczucie, jak 
gdyby siedziały one tam już od tysię­
cy lat, obserwując dzieje świata. —  
Resztki słupów rzymskich przypom i­
nają wszystko, co widziała już ta 
część ziemi afrykańskiej. Tam  znowu 
w idzim y kwitnący ogród, przypom i­
nający ze swynn basenami Alkazar 
sewilski. Z maurytańskiej kawiarni, 
w której pije się słodką herbatę arab 
ską z listkami mięty, ma się wspania­
ły widok na wysoką wieżę Hassan. 
dumną pozostałość olbrzym iego me­
czetu. Dalej biegnie wzrok do rzeki, 
stamtąd zaś do oceanu i do położone­
go naprzeciw miasta Sale, które w 
słońcu wieczornym wygląda, jak biały 
taras. Przed 25 laty miasto to było je ­
szcze gniazdem robojników morskich.

Gdy o zmierzchu wieczornym wra­
caliśmy już do portu, przy ciemnych 
murach miasta gdzieniegdzie groma­
dziły się tłumy ludzi; czarownicy po­
kazywali tam swoje sztuki. Gdziein­
dziej znowu jakiś” mężczyzna siedzi 
na ziemi, otoczony wielką gromadą 
ludzi Z niezwykłym wyrazem twarzy 
opowiada 011 ludziom, którzy nie u- 
mieją czytać, bajki.

! Po wszystkich tych różnorodnych 
wrażeniach, jakie przeżyliśmy teg° 
dnia, jesteśmy szczęśliwi, że możemy 
wrócić do jasnej, przyjemnej atmosfe­
ry, jaka panuje na naszym statku.

G, K.
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T l f t Y I B U  I N I M
Program uroczystości jubileuszowych

, C > ł i c o t i / “
Jak w iadom o p ro tek tora t nad u roczystoś­

ciam i jub ileu szow ym i „C ra co v ii‘ ODjęii wo- 
j«w o d a  k rakow sk i p łk . Gnoiński, d ow ódca  
Okręgu gen. N arbu t-Łuczyńsk i, tudzież p re­
zydent m iasta Dr. K sp lick i.

A o to  -szczegółowy p rogram  uroczystości 
N iedz ie la , 6 czerw ca, godzina  10 rano, uro- 

czysia M sza św. w  kościele  P. P. N o rb erta ­
nek na Zw ierzyń cu , jak o  p a ra fii na k tóre j 
teren ie le ży  boisko p iłkarsk ie  K. S. Cracovia.

G odzina 11.30 w  salach S tarego T ea tru  od 
będzie się akaaem ia, na k tó re j p rogram  złożą 
Się u tw ory  m uzyczne w ykonane p rzez o rk ie ­
strę w o jskow ą , s łow o  wstępne w ygłoszon e  
Przez w iceprezesa klubu d-ra Zygm unta N o ­
wakow skiego, k ró tk i zarys h istorii klubu, wy 
głoszony p rze z  p. Józe fa  Kałuże, 'dek lam ac je  
artystów  Teatru  im. S łow ack iego ,-o ra z p rze­
m ów ien ia  w ładz i d elegatów  klubów .

M ięd zyn arodow y tu rn iej p iłkarsk i ro zp ocz­
n ie się ju z  na dw a dn i przed  tym , m ianow i 
eie w  p iątek, dnia 4 cze rw ca  o  g. l8 -e ) spot­
kaniem  F. C. Bocskai —  C racovia, p op rze­
dzonym  przez fin a ł tu rn ie ju  p iłkarsk iego  u- 
czn iów  szkół średnich.

W  sobotę, dnia ótczerw ca rozegrane zosta­
nie n iezw yk le  c iekaw e i w p row adzone  poraź 
p ierw szy w  Polsce, spotkanie dwu zagran icz­
nych zespo łów  p iłkarsk ich , m ianow ic ie  rai 
strza A u s l- ii z  zaw od ow ą  d rużyną węgierską 

ADM IR A -  BOCSKAI 
Spotkanie ło poprzedzą zawody w  hazcnę, 

pomięnzy reprezentacją Krakowa a Craeo- 
vlą.

W  niedziele, 6 czerwca, jako iinat jubileu­
szowy zaw odów  piłkarskich, odbędzie się 
inecz:

ADM IR A  —  a:RACOVIA
Poprzedzony przez zaw od y  w  szczyp iorn iaka  
Pt m iędzy P ogon ią  z K a tow ic  a w icem istrzem  
Polsk i G racovią

Przedtem  odbędzie  się ueh laóa, w  k tó re j 
W ezm ą udzia ł wszystk ie sek c je  o ra z  p ierw sza

9 9 '
.m istrzowska drużyna p iłkarska z roku  1921.

Jak w idać  p rogram  jest w ie lce  u rozm aico  
ny. C iekaw ie zapow iada się Akadem ia, oraz 
defilada, k tóra  p ozw o li zobaczyć  „s tarą  gw a r­

d ię "  Crai_ovii, «. Kałużą, G intlem , Ciku..skina, 
Sperlingiem , Synowcem , S tyczn iem  i innym i 
na czele.

Represje 0Kr„ Urzędu W. F.
i P, W. ii/ooer

K ilk a  d n i temu podaliśm y notatkę, że w  
zw iązku  z n ieprzybyciem na k on feren c ję  w  
spraw ie św ięta  W . F. i P. W . deleg. tów  Z w ią ­
zk ów  i k lubów , k ierow n ik  Okr. Urz. W . F. 
i p. W . 'uznał tę absencję za oDrazę za rzą ­
dzeń P. U. W . F. i P. W . i za g roz ił w y c ią g ­
n ięciem  konsekw encji. Pog łoska ta spraw ­
dziła  się n iestety w  zupełności.

Na indeksie Ókr. Drz. W . F. i P. W . zn a j­
du je się ca ły  szereg zw ią zków  i k lu bów  k ra ­
kow sk ich  m ianow icie : Zw iązek  A tletyczny,
Bokserski, P iłn i N ożnej, P ływ ack i, L ek k o a tle ­
tyczny, Łuczn ików , K a jak ow y  N a rc iirsk i, 
H ok e jow y , W ioś la rsk i, G ra co - ia . 'W is ła , P o d ­
górze, Olsza, a nadto Straż P ożarn a  i P rzy ­
sposob ienie w o jskow i kobiet. D la w ym ien io ­
nych  Z w iązk ów  i k lubo— w strzym ane zosta­
ły  aż do odwołania, w szelk ie  św iadczen ia  ze 
strony Okr. Urz. W  F. i P . W . i  p od leg łych  
mu jednostek , jak : zn iżk i ko le j, subwencje, 
korzystan ie  z urządzen ośrodka W . F. stad io­
nu instruktorów  i sprzętu, oraz poradn i le ­
karsk ie j i  d. p. N ie u lega w ą tp liw ości, ż( w y ­
m ien ione Zw iązk i i kluby należące niem al 
bez w yjążku  do czo łow ych  i zasłużonych, m e 
m ia ły  zam iaru „b o jk o to w a ć " "  św ięta W . F. 
i P  W . „ A fe .a "  w yn iknęła  p raw dopodobn ie  
z n ierozom ien ia , a co  n a jw yże j -ł n ied opa­
trzenia. Sensację stanow i fakt, że ivśrt.d Z w. 
i k lubów  „c y w iln y c h " zn a lazło  się Przysp . 
W o jsk . Kćb , a zatym  o rgan izac ja  najściś le j

zci/#«fzftÓ4C' S IrliiDóu
zw iązana z w ładzam i P. W . i W  F.
. \\ te j ca łe j spraw ie jeon o  jest uderza ją ­
cym : O kręgow y Urząd W  F. i P. W . ma
swoich delegatów  do zw iązków . Co oni r o ­
b ią? D laczego  n ie p rzyp iln ow a li spraw y? —

noc7u 4ri«łłf» w ipm v ŻP

7  K n i & t r w o s t w a

Folslri
W  czasie trwania im prezy „D ni Kt a 

liowa“  w dniach od  14. do 20 czerwca 
tostaitie rozegrany w  Krakowie ne 
kortach w  Parku Krakowskim Naro- 
iow y  Turniej Tenisowy o Mistrzo­
stwo Polski.

Nad anistrzostwami raczyli objąć 
,rot( kterat P P  wojewoda płk. Guoiń- 

slci M., prezydent m. Krakowa Dr. Ka- 
Plicki, D-ca O. K. gen Nacrbutt Łu­
czyński, Rektor U J. Dr. Szafer i R e­
tor A. G. Inż. Taklińsiki.
Organizacja itiistrzortw zor.tała po­

mierzona Sekcji Tenisowej A. Z. S. u 
braków, która poprzednio organizo­
wała mistrzostwa tenisowe w lataćb 
ID21v 1927 i 1932.

Przygotowania diJ mistrzostw »ą na 
^kończeniu Wszystkie korty A. Z. S. 
C()stały przebudowane przed misftrzo- 
’ *wami, a świeżo budowana trybuna 
Uiuożliwi sportowcom przybycie na 
'Mistrzostwa i doskonałą obserwację 
Mzebtegu spotkań.

Losowanie do mistrzostw odbędzie 
S|ę 7 czerwca. Mistrzostwa tenisowe 
^olski stanowią jedno z najciekaw- 
"zych widowisk sportowych w Polsce, 
^dyż corocznie zjeżdżają się na nie 
Wszystkie najlepsze rakiety Polski, 
!>y stoczyć walkę o prymat w tenisie 
^(1lfskim.

Na zaciętość walk i liczne obsyła- 
zawodów wpływa fakt, że wyniki

tyCh mistrzostw w głównej mierze de­
cydują wT ustaleniu kolejności tenisi­
stów Polskich.

Ostatnie mistrzostwa rozegrano wc 
Lw-owie, przy czym mistrzami zostali: 
Jędrzejowska i Hebda w singlu; Heb­
da Tarłowski i Jędrzejowska Tłocayń- 
ski w dublu.

NAJLEPSZY BK a M K a RZ E UR O PY  

P LA N IC K A  A K O N T l ZJO N O W A N Y ,
P lan iczka, b ram karz er ' ik ic j  S lavij, -.Jerzyf 

się na m eczu S lavia —  Pboebus w Stussbur- 
gu (o m istrzostw o W ystaw y Parysku..,, z na­
pastn ikiem  w ęgiersk im  iie ig tem , i uległ-oujz- 
kina oDrażemiom Został skutk.em  tegi »dwie- 
ziomy do szpitala. N ie przeszkodzi mu to  je ­
dnał w ystąp ić  20 bm. na meczu Europa sroct 
kow a —  Europa zachodnia w  Am sterdam ie,

r

E M IA N a  t e r m i n u  SPO TK ANIA  
PO LSK A  —  JU G O SŁAW IA .

Zarząd  PZPW  postanow ił zaproponow ać 
ryviązkoavi jugosłow iańskiem u przesunięć e 
term inu i potkan ia z 10 październ ika n - li >tc 
paida b. i: w  Belgradzie, a na kw iecień  1938 
w Polsce

Zw iązek  Ir la n d zk i nadesłał odpow iedź w 
spraw ie mewzu tow arzysk iego , z której w y- 
lika, że zaw ody te n a jp raw dopodobn ie j nie 

do jd ą  d o  skultku w  tiieżącym  roku.

KSIĄŻĘ TOKIAGu RA i  f u m i e  t a k a s h i m a

przv b yw a ją  do W arszaw y, jako  przeJstaw i- 
c ielr J a p jn ii na M iędz. K ongres O lim p ijsk i

ja łSPfl?

l Ą ł O W ś n ą g  s p o r t o w e

v  1. rundzie m iędzyn arodow ego  turn ieju  
O rsk iego  z ok a z ji francusk ie j w ystaw y 
atowej, rozegram  następujące zaw od y : 

v  Slrassburgu Slavia (P raga )— Pboebus 
idapeszt) 2:1 (1:1) Zasłużona w ygran a
Chów. W  drugie j po łow ie  S lavia gra ła w  

pon iew aż P lan ickę, k tóry  w zderzen iu  
w ig iersk im  napastnikiem  doznał w^trzą- 
niózgu. m usiano p rzew ieźć  do szpitala, a

00 m ’ ei sce w  bram ce >̂uc’  ̂*^z “ w

A  Paryżu : F. (... Bologna— F. C Sochami. 
,rvż) 4:1. Zw ycięzca  puharow y F ran cji zo
1 ,!1 11 o w łasnego boiska i dopingu swo je j
uczności gładko pokonany przez W ło ­

chów. B ram karz francuski zaw iód ł zupełnie. 
W id zó w  10.000.

W  Le Havre: Austria (W ied eń )— V. f. B. 
T iosk  ‘> 0 (1:0). Zaw ody  te rozegrane wobec 
9 000 w idzów , stały w łaśc iw ie  pod znakiem  
w a lk . dwóch system ów: lecli- k i  Austriaków 

sz, bkością N iem ców  Z w y c .ę jy ła te cb m k a . 
Obie bram ki dla Austrii s trze lił Smdelar.

W  An.ibeG C h e ls e a -O l,  .lflufe “
1-1) M istrz F r a n c j i  m e wykorzysta ! rzutu 
karnego p rzy  stanie 1:1 Pon iew aż m im o nrze 
d ł u ż e n i a  gry  w yn ik  pozosfcił m e zm ien iony, 
ms rozstrzygn ie , która z łych drużyn w e jd zie  
do pó łfina łu  w raz z S lavią, Austrią i F. L. 
Bologna.

0  ile in fo rm ac je  nasze są ścisłe wm m y, że 
jeśłi chodzi naprzyk ład  o K rak. Okr. Z w 
P iłk i N ożnej, to  do n iedaw na „bsencja  jego  
na kon feren cjach  zw o ływ an ych  r rzez Onr. 
Urząd W . F. i P . W . była  n iem ożliw a. W ła ­
śnie K O Z PN  był tym  zw iązk iem , k tó ry  m im o 
że in e  posiadał fak tyczn ie  delegata Okr. Urz. 
W . F . stale n ie ty lko  na kon ferencjach  takich 
b yw a ł obecny, a le  zab iera ł gtos i p zyczym ał 
się do p odejm ow an ia  odnośnych uchwał. D la 
czego  obecny zarząd  K C Z P Ń . n ie uw aża za 
wskazane spełn iać swych podstaw ow ych  ooc>- 
w ią zków , n ie w iem y. M oże brak w  tym  rw ią 
zku gen. Monda, starosty Dr. W n ęk a  red. 
S ta ltera  jest tego pow odem ? W  każdym  ra ­
z ie  rzecz sama jest p rzykra . W spó łp raca  p o ­
m iędzy  zw iązkam i a Okr. U rzędem  W  F
1 P  W . —  pow inna być ścisła i żywa.

,

ADMIRA M ISTRZEM AUSTRII.
W ystarczy ło , by Adm ira w yn iosła  ze spot­

kania z Kapidem  w yn ik  rem isow y, aby z o ­
stać m istrzem  Austrii. I  w  istocie udaio się 
je j uzyskać w yn ik  3:3. Jest w ięc  m istrzem . 
Za parę dni u jrzym y ją  w  K rakow ie  w  tur­
n ieju  jub ileuszow ym  Cracovii. D rużyna ta 
n ie potrzebu je żadnej reklam y. M ów i ona sa­
ma za siebie. Dawała ona zazw ycza j p róbkę 
k lasycznego footba llu . Napewno nie inacze j 
będzie w  K rakow ie .

KTO GRA W  R EPR EZENTAC JI E U R O PY  
ŚROD KOW EJ I ZACH ODNIEJ?

Na mecz reprezen tacji E u ropy środkow ej 
z zacnodnią, k tóry  się m a odbyć 20 czerw ca  
br. w  Am sterdam ie, zestaw iono następu jący 
skład: P lan icka  (Czechosłow acja ), Sesta -  
Schmaus (Austria ), Serantoni —  Andreolo 
.W łoch y ), L a za ry  (W ęg ry ), Sas, D i . Sarosi 
(W ęg ry ) P io la , M eazza (W łoch y ), R ezerw a: 
N e jed li (Czech.), O łiv ie ri (W ł), Dudas (W ę ­
gry ), Hahnem ann (Austria).

A jak  w yg ląda  skład Europy zachodn .e j?  
Jacob, James (N iem cy), Caldenhore (K o l.), 
K iiz in ger, Goldrum m er (N iem cy) D e flou r 
(Sz.), Lehner (N iem cy) Braine (B e lg ia ), Back- 
hus (H o l.), Smith (H o l.), E ynde (B elg .'. D la 
każdego laika jest w idocznym , że Europa 
środkow a pow inna w ygrać P rzyn a jm n ie j 
p rzem aw ia ją  za  tym  nazw iska renom owane.

ATR AK CYJNE  S PO TK A N IE  H ISZPA N Ó W  
W  PO LSCE  D O JD ZIE  DO SKUTKU.

Zarząd  L ig i  postanow ił d e fin ityw n ie  zaak ­
ceptow ać dw a spotkania d rużyny h iszpań­
skiej, a m .: 9 czerw ca b. r. w  K atow icach  z 
reprezen tacją  Śląska, a 13 czerw ca z repre­
zen tacją  L ig i w  W arszaw ie . N ie  trzeba do­
dawać, że m ecze te w yw o ła ły  w ie lk ie  za in te­
resow anie, zw alszcza obecnie w  ob liczu  na 
prężonych  stosunków politycznych  w  E u ro­
pie.

Dwa rekordy śwtata
W a l a s i e w F C z & f w n y

Nowy Jork. PAT. —  W  poniedzia­
łek aa zawodaeh lekkoatletycznych w  
G le ida jd  znakomita lekkoatletka poi 
ska Stanisława Walasiewiezówna n -  

stanowila nowe dwa rekordy świata w  
bietpicn krótkich, uzysbająe fantasty 
czne wyniki, a mianowicie w biega na 
60 yardów —  6,5 sek., w biega na 70 
yardów —  7,8 set.

Wyniki te świadczą, ze <*ezon bieżą­
cy Wat a.si< wiezów^a rozpoczyna w 
nadzwyczajnej formie. Nowe rekordy

LigUTW,,! ■ ;if J W M Ihi li ||l l| |O j ' 3 3

Płatność Dodatków 
w  czerw cu

1) do dn. 25 czerw ca —  za liczka  m iesięcz­
na na podatek  p rzem ysłow y od  obrotu za r. 
1937, w  w ysokości podatku, p rzypadającego 
od  obrotu, osiągn iętego w m aju, przez wszy- 
istkie p rzedsiębiorstw a, obow iązane do pu­
b licznego  ogłaszan ia sprawozdań o swyi h o- 
peracjach  b ib  do składania sprawozdań do 
za tw ie rd 7.enia —  a z innych przedsiębiorstw  
—  przez przedsiębiorstw a handlow e I i I I  k a ­
tego rii o raz p rzem ysłow e f  —  V  kategorii 
p row adzące  praw id łow e księgi handlow e;

2) do dn. 15 czerw ca —  I rata zrycza łto ­
w anego  podatku p rzem ysłow ego od obrotu 
za r. 193': p rzez drobne przedsięb iorstw a;
3) do dn. 15 czerwca —  za liczka  kw artalna 
(za 1 kw arta ł) na podatek p rzem ysłow y od 
obrotu  za r. 1937 przez przedsiębiorstw a p o ­
zostałe:

4) do dn. 30 czerw ca —  I rata (półroczna) 
podatku od nieruchom ości za r. 1937;

51 do an. 30 czerwca —  I ia ta  (półroczna) 
podatku gruntow ego za r. 1937 od  p łatn ików , 
n ieop łaca jących  oddzie lnego podatku (pro 
gres ji), a od pozostałych p ła tn ików , o ile 
nakazy p łatn icze zostały im  doręczone n a j­
późn ie j w  dn. 31 maja 1937 r . ;

6) do dn. 1 czerwca — przedpłata na p o ­
datek dochodow y na r. 1937 przez osoby p ra ­
wne;

7 do dn. 7 czerwca —  podatek dochodo­
w y od uposażeń służbowych, em erytur i w y ­
nagrodzeń  za najem ną pracę, wypłaconych  
p rzez służbodawcę w  m aju 1937 r.;

8) do dn. 5 czerw ca —  podatek od energii 
e lek trycznej, pobranej p rzez sprzedaw cę ener 
g ii w  czasie od  lb  dc  31 m aja r. b., a do 
20 czerw ca —  tenże podatek, pobrany przez 
sprzedawcę energii w  ciągu p ierw szych  15 
dni czerw ca r. b.

Ponadto płatne są w  czerwcu za ległości od 
roczone lub ro złożon e  na raty z term tern 
płatności w  tym  m iesiącu oraz podaik i, na 
które p ła tn icy o trzym a li nakazy płatn icze 
z term inem  płatności w  tym  miesiącu.

świata przywracają Polce tytuł naj­
szybszej kobiety świata.

B LA M A Ż  NASZYCH  A T L E T Ó W  W  PA R Y ŻU .
M istrzostwa zapaśn icze E uropy rozegrane 

w  Paryżu, zakoń czy ły  się w ie lk im  b lam ażem  
polsk ie j atletyk i. P o la cy  w z ię li udzia ł w  w a ­
dze lekk ie j i śr dn iej, przez Staniczka i K rys- 
n ialskiego. O góln ie czyn i się zarzu ty Z w ią z ­
kow i, że n ie posłał do P a ryża  H enryka  Ś lą­
zaka, Llory dobrze  się spisał na O lim p iadzie  
berlińskiej. Jak w iadom o oba j zaw odn icy  na­
tychm iast w  p ierw szych  w a lkach  odpaa ii.

B \ L Y  U T A L E N T O W A N Y  SP O R T O W IE C
„C7 VRNYC łP  W IT K O W S K I, N IE  ŻY JE.
P rzed  paru dniam i zm arł w  S try ju  członek 

najstarszego klubu polsk iego  „C zarnych  w e 
L w o w ie  S zczepa* W itk ow sk i. Starsza genera­
c ja  pam ięta go z czasów , gdy gryw a ! w p ie r ­
w sze j d rużyn ie pilk. „C zarn ych ". P oza  tym  
zm arły  był utalentowanym  narciarzem  i h o­
keistą.

ADM IR A P O N O W N IE  M ISTRZEM  A USTR II!
Adm ira  w iedeńska zdobyła  w n iedzie lę  p o ­

nownie m istrzostw o Austrii w  p iłce  nożnej, 
os iąga jąc  35 punktów  i tracąc ty lko  20 b ra­
m ek na 77 zdobytych . Św iadczy to o św ietnej 
fo rm ,e  bram karza Adm iry , słynnego in terna­
cjonała P latzera, k tórego u jrzym y wkrótce 
w K rakow ie.

Na drugim  m iejscu w m istrzostw ie zna jdu ­
je  się Austria, na 3-eim Yienna.

MACCABI (Pptach-Tikwa)— MAK 
KARI 3:2 (0:1)

Mistrzowska drużyna palestyńska 
zawitała w swoim tournee po Europie 
do Polski. Juz pierwszy je j występ we 
Lw ow ie i wysokie zwycięstwo nad 
Drorem wskazywały na wysoki po 
ziom gry tej drużyny, który został 
wczoraj potwierdzony grą w  spotka­
niu z leaderem Krakowa Makkabi i 
zasłużonym zwycięstwem. Goście prze 
wyższali gospodarzy kondycją fizycz­
ną i szybkością, to też mimo, że Mak- 
kabi prowadziła 2:0, uległa przeciwni­
kowi. Nadmienić należy, że gospoda­
rzom pomagał sędzia p. Kacengold, 
Bramki dla zwycięzców uzyskała środ 
kowa trójka napadu, a dla gospoda- 
rzy Landau i Portnoj.

Przed zawodami odbyło się powita­
nie drużyny o wymiana proporców.

Następny mecz rozegrają Palestyń 
czycy w Częstochowie.
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Przeciw nowym obciążeniom podatkowym
na rzecz poprawy/ finansów m iast

bardzo  ostrą dem onstracją  p rzec iw ko  n ow ym  ■ poboru dodatku  do podatku  doch odow ego  oauuia P racow n ik ów  U m ysłow ych  obe jm u ją ­
ca k ilkanaście  cen tral zaw odow ych  w  d z ie l­
nicach i po m iastach w  Polsce, w ystąp iła  z

zam ierzen iom  Rządu w  spraw ie w p row adze ­
n ia now ych  obciążeń  w  postaci rozszerzen ia

C zw o ro  oska rżo n ych  p bigamię
Sensacyjny - a dowcipny tytuł — 

nieprawdaż? Jak może być oskarżo­
nych czworo, tam gdzie jest dv.óch?
—  Zaraz wyjaśnię.

Sprawy karne u  dwużeństw U  

dość popularne —  wszędzie, czy w 
Krakowie, czy w Warszawie.

Nic specjalnego.
Ta sprawa ma miejsce w Białym­

stoku i ze wzgięau na osoby w niej za- 
wikłane —  sensacyjna.

Oczywiście jest to sprawa krym i­
nalna i wkrótce znajdzie się przed Są­
dem.

Historia życia górna M.eszkamec 
Białegostoku niejaki Józef Riginella
—  jak zwykli śmiertelnicy czynią —  
ożenił się.

Ale życie jest górne i —  chmurne.
Znudziły mu się ciasne w ięzy mał­

żeńskie z Emilią z Jabłońskich Rigi- 
nellą

Zapragną zmiany —  t oto znalazł 
powiernicę w niejakiej E lizie —  E lż­
biecie Hakównej, która wiedząc o 
istnieniu ważnego węzła małżeńskie­
go od 16 maja 1932 roku pomiędzy, 
Riginellą a jego dotychczasową mał­
żonką zgodziła się jednak wejść z nim 
w związek małżeński (?)

Ale jak to zrobić wobec władz? —  
Wszak tym znane było, że Riginella 
jest żonaty.

A jak tu obejść kodeks karny? Ale 
co? Riginella nie w cicrmę był Lity? 
Miałżeby stchórzyć przed paragrafi- 
kiem?

Postanowił plan swój kunsi-k w pu­
tnie przeprowadzić przy pomocy oczy 
wista kilku ludzi.

Pomogł im, oprócz przyszłej żony, 
również Aleksy Popiłko, sekretarz pro 
boszcza obrządku wschodnio-słowiań- 
skiego w Fastach, sekretarz ks. Prała 
łata Bazylego Gapanowicza.

Panie R. —  m ówił do niego Popił­
ko widząc go tali okropnie zamyślo­
nego i zmartwionego —  to nic, że Pan 
jest żonaty, mało to ludzi jest żona­
tych? Przecież można coś wvmyśleć?

No aoDrze —  ożyw ił się Pan Rigi­
nella —  niech Pan coś wymyśli, a 
nagroda Pana nie minie.

Otrzyma Pan 300 zł. gotóweczką

1 Pan Popiłko wymyślił
Poradził Panu Riginelli, by przy za ­

wieraniu powtórnego małżeństwa w y­
brał sobie wśród bezrobotnych „ra j­
zerów " takich świadków aktu ślub­
nego, którzyby go nie znali.
_1 Pomysł się spodobał. Riginella po­
częstował swoich świadków obficie
wódeczką i słono im zapłacił.--------

Nie zapomniał też o gorliwym  se 
kretarzu, Ten uziął ,,na rękę" 300 zło­
ciszów.
„ Ślub odbył stę w dniu 19 lipca u- 

biegłego roku. * x:i« !

Nu tym kończ,y się w jzystko pię­
knie. ęr- Niepięknie wygląda jednak 
część druga.

Sp i a w a musiała uczy wiście./wyjść 
na jaw  Tego nie przewidzieli zbyt 
gorliw i aktorzy. Mówi się, że pieniądz 
—  zaślepia. ,

Zdaje się, że ich oślepił, tak, żc nie 
przewidzieli najprostszych skutków.

Sąd, rozprawa, skazanie —  takie 
oto owoce małżeństwa spożywać bę­
dzie p. Riginella

Należy zauważyć, że ślubu udzielił 
Riginelli ks. Bazyli Gapanowicz, który 
nie przedsięwziął wszystkich czynno­
ści, stwierdzających w dostatecznym 
stopniu —  wolny stan nowożeńców, 
wobec czego pozostaje on pod zarzu­
tem niedopełnienia obowiązku służ­
bowego. " “

Proces nudzi wielką sensację

uposażeń na rzecz sam orządów  m ie jsk ich  w  
Polsce, k tóre  straciw szy ca ły  szereg d och o­
dów' szukają obecnie stale now ych  wrp lyw ów .

U b a i.m ,, że w dzisiejszym „asie, nieda się 
już nic wycisnąć z mieszkańców miast, ani 
też domów, które są już przeciążone św iad­
czeniami co s tw ierd za ją  najrozm aitsze  sta­
tystyk i i ob liczen ia  p łacow ych  podatków  i 
uważamy, że Rząd po wysłuchaniu postula­
tów nie dopuści do nowych obciążeń. Gminy 
i Sam orządy M iejsk ie  muszą się starać o  sa­
nację, d rogą p oczyn ien ia  da leko idących  o- 
szczędności i n ierozbu dow yw an ia  aparatu  sa­
m orządow ego, oraz n ierob ien ia  w  d z is ie j­
szym  c iężk im  czasie nie potrzebnych  in w e­
stycji. P lan y  inw estycyjne miast, ro złożon e  
na lat cztery, w in n y* skutkiem  c iężk iego  p o ­
łożen ia  mieszkańców-, być  rozk ładane na 
dłuższe okresy, gdyz n ie m ożna c iąg le  zad łu ­
żać m a ją tk ów  m iast, inw estyc je  zaś w inne 
Dyx dokonyw ane z rozw agą . Ustawa o upo­
rządkow an iu  finansów  K om unalnych  wdhna 
raz na zaw sze p o ło żyć  tam ę zadłużen ia miast. 
D op iero  zarz. kom unalne zosta ły ustawą o 
oddłużen iu  m iast odciążone, a ju ż w  dalszym  
ciągu za jęte  są uchwalan iem  now ych  obc ią ­
żeń po m iastach. W  onecnej ch w ili p rzy  re­
dukcjach  pensji urzędn iczych  i ogó ln ym  c ię ­
żk im  położen iu  m ieszkańców- m iast n iem a 
in ow y o  n ow ych  dodatkow ych  obciążen iach .

P ro jek t ten w yszed ł z in ic ja tyw y  Zw iązku  
Miast, d latego też w sze lk ie  protesty są uza- 
zadm onym i. i ape lu jem y tą drogą do P an ów  
Pos łów  i Senatorów , aby n iedopuszcza li do 
katastrofalnego położenia uowymi podatku 
mi. • .

M iecz. F . i

OSTRZEJSZYM JĘZYCZKIEM
Jeden członkiem jest zarządu 
Drugi znowu członkiem rządu; 
Członkiem izny jest ten trzeci; 
Czwarty —  członkiem rady przecież. 
Członek partii, członek nowy,
Aż zwątpienie w  nas się budzi; 
ż,Tyle członków! A gdzie ludzie?"...

Ben Cwał.

tftayoEotna toantiarmysta

J J .  S L o a w t i u ,

Dietlow ska m io szk. f. §».
W ykonuje. 306/37

OPASKI PRZEPUKLINOWE dla mężczyzn, kobiel i dzieci.

Poleca*

PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, b*rdzo wygodne 
w noszenia i szybko uzdrawiające, opaski nadające się do 
noszenia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI, suspensoriai wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmnje również reperatury

Dla pan obsługa damska CENY PRZYSTĘPNE.

P O S I A D A  L I C Z N E  P O D Z I Ę K O W A N I A

Z MUZY u
— — ^  ■  ! ■  ■  IT« I

k o n c o r ś
s y m f o n i c z n y

Imprezy koncertowe „Dni Krako­
wa" zainaugurowała Filharmonia kra 
kowska koncertem muzyki polskiej 
ze szczególnym uwzględnieniem twór­
czości współczesnej. W ięc obok kom- 
pozycyi starszego pokolenia Eugeniu­
sza Morawskiego i Bolesława Wallek 
Galewskiego reprezentowani byli naj 
młodsi - r -  W ojtow icz i Pózniak, sku­
piający na sobie już z racji swej no­
woczesnej techniki kompozytor.sklej 
szczególną uwagę słuchaczy.

•Włodzim ierz Poźniak, znany mu 
zykolog i asystent U. J. przedstawił 
Fragment Symfoniczny —  ciekawy w 
fakturze i chromatycznej harmonice 
i szczęśliwie rozwiązujący problem 
folkloru.' W ojtow icz, popularny już 
kompozytor warszawski, okazał w 
swej Suicie koncertowej zalety nie­
zmiernie cenne; prostotę i przejrzys­
tość linii melodyjnej obok doskonałe­
go zmysłu instrumentacyjnego.

Miłe urozmaicenie koncertu stano­
wiły pieśni polskie, wykonane ujmu­
jąco pięknym sopranem p. Marii Bień 
kowskiej.

Dyrygował p. Lidzki - Śledziński z 
umiarem i znaczną muzykalnością.

Datki na 
p o w o d zia n

Pow iatowy komitet pomocy grado­
bicia w Olkuszu otrzymał za pośred­
nictwem p. wojewody kieleckiego 

narazie sumę zł. 50 tys. do podziału 
pomiędzy najwięcej poszkodowanych 
w pow. olkuskim na obsiewy rolne.

' Sekcja rolna pod przewodnictwem 
raz Nowaka na posiedzeniu w dniu 31 
maja br. dokonała podziału tej kwoU 
dla rolników w pięciu gminach wt ten 
sposób, że gmina Cianowice otrzyma 
ła zł. 15.000, Jangrot zł. 14.500, Suło­
szowa zł. 11.000, Skała zł. 4.000 i Mi 
noga zł. 1.500. Złotych 4 000 pozosta 
wiono w  rezerwie do podziału po o- 
trzjm aniu wyczerpujących danych o 
konieczności dodatkowej pomocy po­
szczególnym poszkodowanym,

* * " *

Właścicielka dóbi i uzdrowiska  
Ojców p. Czartoryska przeznaczjła 
sumę zł. 5.000 tytułem doraźnej po­
mocy dla tych pracowników dóbr oj 
cowskich, którzy wskutek katastrofa! 
ne; burzy zostali najwięcej poszkodo­
wani.

* * *

SPRZEDAŻ

Ł A Ń C U T , dom  p iętrow y, 12 ub ikacyj, ogród , 
sad 100 m. -— Cena 25.000, go tów ką 10.000, 
d łu go term in ow y dług 15.000, sprzeda W ar- 
cho łow a, poczta  L w ó w , D w orzec  G łów ny, 
lub W arch o ła , Łańcu t poczta. 315-37

R E A LN O Ś Ć , centrum  K rak ow a  (obok  Ryn  
ku). D ochód 6.000 zł. roczn ie  za zł. 45.000 
zaraz do sprzedania. Zgłoszen ia  listowne 
do adm  K uriera  W ieczo rn ego , K raków , 
ul. S tolarska 9, pod „45.000 z ł.“ . 333-37

O B R A Z  m uzealny W o jc ie ch a  Kossaka, o lej. 
ok a zy jn ie  sprzedam . Zgłoszen ia  do adm. 
K u riera  W ieczorn ego , K raków , ul. S to lar­
ska 9, p od  „W y ją tk o w a  ok a z ja ". 318-37

K A M IE N IC A -W IL L A  II.-p. now a p rzy  Parku  
K rakow skim , 17 ub ikacyj z pełnym  k om ­
fortem , z parcelą  i dużym  ogrodem  sprze­
dam zaraz. —  Cena 85.000 zł. P ożyczk a  
15.000 zł. RGK. i 9.000 zł Kasy, —  Zgło 
szenia Krak. K u rier W iec zo rn y , K raków , 
ul. Stolarska 9, pod „P a rk “ . 325/37

R E A LN O Ś Ć  p rzy  ul. G rodzk ie j w  bardzo  d o ­
b rym  stanie, oka zy jn ie  do sprzedania. —  
Zgłoszen ia do adm. K uriera  W ieczo rn ego  
K raków , ul. S tolarska 9, pod  „G rod zk a  
100 000“ . 331-37

P A R C E L E  pod kam ien ice p rzy  ul. B rod ow i 
cza, Osiedle O ficersk ie , po 13.000 zł. sprze 
dam. —  Zgłoszen ia  do \dm Krak. K u rie ­
ra W ieczo rn ego , K raków , ul. Stolarsua 9,
pod „O sied le  O ticerskie^._____________ 323/37

R E A LN O Ś Ć  p rzy  ul. G rodzk ie j z p rzep ięk ­
nym loka lem  H andlowym , w o ln ym  w  ra 
zie  kupna, zaraz do sprzedania. Zgłoszen ia 
do adm. K uriera  W ieczo rn ego , K raków , 
ul. Stolarska 9, d la , G rodzka doin “ .

332-37

O B R AZ  „Sw . H ie ro n im " w iek  X V II, a rcy ­
dzie ło , ok a zy jn ie  sprzedam . Zgłoszen ia l i ­
stowne do adm  K uriera  W ieczo rn ego , K ra ­
ków , ui. Stolarska 9, pod  „W y ją tk o w a  
ok a z ja ". 1 319 37

R E A LN O Ś Ć  p rzy  u licy N ieca łe j, centrum  
K rakow a, o k a zy jn ie  sprzedam . —  O gło­
szenia do adm. K uriera  W ieczo rn ego  pod 
„W y ją tk o w a  ok a z ja ". 330-37

W U sZ L E  m orskie, o lb rzym ia  w ystaw a, w a ­
ga na ryb y  10 kg. ok a zy jn ie  do sprzeda­
nia. W iad om ość  K raków , Lu b icz 3 m  3,
od  2 —  4 popoł. 324-37

LOKALE
LO K A L U  sk ładającego  się z jedn e j w iększej 

u b ikac ji i 2-ch m n ie jszych  poszuku je po 
ważna organ izac ja . R eflek tu je  ty lko  na 
loka l w  centrum. Zgłoszen ia pod  „O rg a ­
n iza c ja ", K raków , ul. S tolarska 9, adrui 
n istracja  K u riera  W ieczorn ego .

M IE S Z K A N IA  d w u poko jow ego  z polnym  
kom fortem , b lisko kole i na 1. p iętrze, po-

! szukuje w ypłacali ly lokator. Zgłoszen ia  do 
adm. k u rie ra  W ieczo rn ego , K raków , ul. 
Stolarska 9, pod „W y p ła ca ln y ". 329-37

SZEŚĆ P O K O J I z kom fortem  w  centrum  
K rakow a do w yna jęc ia . Zgłoszen ia  p ow aż­
nych re flek tan tów  do adm. K u riera  W ie ­
czornego, K raków , ul. Stolarska 9, pod 
„M ieszkan ie  p iękn e". 320-37

M IE S Z K A N IA  lub m a lej w ill i  na W o l i  Ju- 
s łow sk ie j poszuku je na cale la to  do w yn a ­
jęcia . Zgłoszen ia  do adm. K u riera  W io  
czornego  pod „L e tn ie  m ieszkan ie".

316-37

4 PO K O J E  na b iura p rzy  ul. F lo r iań sk ie j 
do w yna jęc ia . Zgłoszen ia pod „L o k a l b iu ­
ro w y "  do adm. K u riera  W ieczo rn ego , K ra ­
ków , ul. Stolarska 9. 317-37

6 P O K O I z kom fo rtem  za m ieszkan iow ym  
czynszem  w  centrum  K rakow a poszuku je 
adwokat. Zgłoszen ia  do adm. K u riera  W ie ­
czornego, K raków , ul. S tolarska 9, poa  
„N a jw y ż e j jak  p ię tro ". 328-37.

ROŻNE

P G Z Y C Z K i 10.000 zl. poszuku ję na 1. hipoti 
1 kę na jsden  rok  na parcelę w  Sróam ieści 

w- K rakow ie .
Zgłoszeń  a do Adm . Kran. K u riera  W ii 

! czornego, K raków , ul. Stolarska 9, poi 
„K ró tk i term in ". 322/J

ZŁ. 10.0U0 na p ierw szą h ipotekę realności n 
12 procen t pożyczę  solidnem u i w ypłaca 
nem u \.i. realn. Zgłoszen ia  do adm. Ki 
riera  W ieczo rn ego , K rak ów  ul. Stolarsk 

 9- nod „ P o życzka  lO.OOu” . 327-37

J A D A L N IA  m achon iow a piękna kom plet/ 
zaraz do sprzedan ia za  ten ę  zł. 1 000.

Zgłoszen ia  do Adm . ..K ier iera  W iec zo  
n ego ", K raków , ul. Stolarska 9. 321/J

ZDROJOWISKA
Ja REM CZE . Pensjonat „S ten ia ". P o leca  k om ­

fo r to w e  poko je, tenis, radio, kuchnia zna­
na, w ykw in tna , ob fita , ceny niskie. Sadliń- 
ska, Jarem cze 323-3?

MATRYMONIALNE

„D L A  IR K I“ ... O trzym ałem  list dziś wysy 
łam Poste-Resl. 336/Ś7

M Ł O D Y  w dow iec, bez nałogów , na dobrej 
posadzie, k ilk a  tysięcy  gotów k i —  nawik 
że korespondencję w  celach m atrym . ■ % 
panną lub w dów ką, naw et biedną, ale 
p rzysto jn ą  i uczciwą. L u ty  do adm Krak- 
K uriera  W ieczo rn ego  pod „C b oćb y  zaraz -

O G ŁO SZE N IA . Podstaw ą ob liczeń  jest 1 m ilim etr w  jedn ym  łam ie. Strona d zie li się na łam y. N a jm n ie jsze  ogłoszen ie drobne 10 słów. Pod zięk ow an ia  lekarsk ie do 26 mu*- 
„E N Y  w  złotych I. strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0 75. —  Za tekstem  0.50. —  D robne, za s łow o 10 gr. D la poszuku jących  p racy 5 gr. G ratu lacje i k on dolencje  do 4 w ierszy zł. 6 - 

_ _ _ _ _ _  zł. 10.— . N ek ro lo g i (k lepsydry ) do 60 mm. w  1. łam ie  zł. 20.— . Za za ttrzeżenie m iejsca dolicza  się 25%.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Karol MulJ®r*Drukarnia „Monopol" Kraków, ul. Na Gródku 2. —  Te l ” l 73-t 2.


